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KALENDARZYK TERMINOWY. 

Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Bozena. 
SALON artystyczny Bartkiewicza, Zawadzka }ł 3. 
WYSTAWA sztuk pięknych, ulica Piotrkowska ~ 31. 
TEATR ZIMOWY "Victoria" (ul. Piotrkowska ~ 67). ' 

~rzedBtawienie Towarzystwa dramatycznego rosyjskiego. 
oczątek. o godzinie 8 wieczorem. 

CYRK Devigne'go na Zielonym Rynku. Początek 
przedstaWienia o godzinie- 8 wieczorem. -

, Interwencya. 

. Tu i owdzie rozlegaj~ się już głosy, nawo­
łUJące mocarstwa do interwencyi w wojnie ' trans­
Waalskiej, ktora nie tylko trzyma na uwięzi uwa­
g~ całego świata, ale nadto gl'ozi wywołaniem 
zawikłań wprost niebezpiecznych dla powszech­
nego pokoju. 

. Boerzy w krwawej walce o niepodległość 
POnIeśli już wiele oflar i złożyli dowód nieustra­
SZonego męstwa, przecież uledz będą musieli, nie 
zdobywszy tej właśnie niepodległości, o którą tak 
po bohatersku walcz~. Nikt dJa ich obrony nie 
ko~niesie. palca. Dyplomacyaeuropejska spo-

oJnie patrzyć będzie na krwawe wysiłki ma­
leńkiego narodu, upadajl!cego pod naciskiem li­
Czebnym potężnego mocarstwa. 

Niemcy, te same Niemcy, na kt6re boerzy 
najwięcej liczyć mogli po znanej depeszy cesa­
rza Wilhelma do prezydenta Krligel'a w czasie 
najazdu Jamesona, umiały skorzystać z wojny 
tlranswaalskiej li tylko dla swoich osobistych ce-
6w. Dobiły się znacznych ustępstw od Anglii 

\V sprawach kolonialnych i przy huku armat 
~ południowej Afryce urządziły dobrze, nawet 

al'dzo dobrze interesy swoje w Małej Azyi 
a u siebie w domu wojny transwaalskiej użyli 
Za wyborny środek agitacyjny dla spopularyzo­
wania projektu powiększenia floty. 

uczuć przyjaznych do sąsiadów z za kanału; nie 
mogą oni darować tych żartów i szyderstw, kti)­
rych prasa francuska dopuszczała się w dniach 
klęsk i niepowodzeń angielskiego oręża, narł ich 
armią i generałami nie szczędząc nawet imienia 
~rólowej. To też nie rozczulają dziś anglikOw ko­
kieteryjne uśmiechy, nadsylaue z nad brzegów Sek­
wany pod ' adresem zWJcię'l.cÓW z nad Tugeli 
i rzeki Moddern. 

Uśmiechów tych coraz więcej. Prezes izby 
deputowanych, Deschanel, na bankiecie urządzo­
nym na cześć powtórnego jego wyboru i wejścia 
do akademii, wypowiedział woale nie dwuznacz­
nie pod adresem Anglii, że "niewarto nieść po­
mocy słabym a niebezpiecznie rozdrażniać sil­
nych". 

Paweł Deschanel poluje 'na popularność, jeś­
li więc wypowiedział takie słowa, to niezawod­
nie był przeświadczonj'm, że znajdą one głośne 
echo w kraju. Toż samo i prasa francuska n&.­
gle zmieniła ton. "Można żywić sympatyę do . 
maleńkiego narodu bohaterów, pisze Cornely 
w "Figarze" a jednocześnie podziwiać wielki na­
ród angielski, tak spokojny i wytrwały ' w chwi· 
li niepowodzeń ~. Inny znów ze współpracowni· 
ków "Figara·, referent polityczny Whist, zasta~ 
nawiając się nad sprawą interwencyi pisze: ~ie, 
Francya nie może przyjąć na siebie tej roli zwla­
szcza też w wigilię otwarcia wystawy powszech-

, ,nej. Boerzy są ludem zasługującym na poparcie 
i na sympatye ze strony Francyi skarżyć się nie 
mogą". Lecz przez cały czas wojny ani raz je- . 
den nie postawiono ani w Berlinie, ani nigdzie 
w Europie kwestyi, aby przyjść im z pomocą 
przez nacisk dyplomatyczny na Anglię. O oko­
liczności tej pamiętać nlł.leży i piUnie liczyć się 
z nią wypada. 

W podobnym tonie odzywa się i "Temps" , 
usprawiedliwiając się przed anglikami za wy­
cieczki prasy francuskiej nienawistne dla polity­
ki Wielkiej Brytanii. 

"Jeżeli zamiast dążeń zaborczych. naród an­
gielski, naj wolniejszy i najtroskliwiej pielęgnują­
cy ideały ludzkości i sprawiedliwości, nawroci do 
swej właściwej roli, pozyska napowrót powszech­
ną sympatyę· 

Ta zmiana w usposobieniu francuzów odnoś­
nie Anglii wydaje się tem charakterystyczniejszą 
wobec pogłosek, krążących w kołach dyploma­
tycznych, jakoby wojna pomiędzy Francyą a An­
glil\ była bardzo blizką i jakoby Anglia chce dla 
tego do wojny tej doprowadzić, aby zniszczyć 
flotę francuską. Do · zachowania zaś przewagi 
angielskiej na morzu zniszczenie floty francuskiej 
jest nieodzowne. 

I Flota angielska liczy obecnie 335 statków .. Toż samo i Francya, odwieczny wróg An­
g~lI, mocarstwo posiadające drugą z rzędu po an­
gl~lskiej flotę, dla zapewnienia sukcesów wysta­
kle powszechnej, gotową jest znieść wiele upo-
orzeń ze strony dumnego Albionu, w rodzaju 

t!ch, które spotkały ją ~a. Faszodę. Zbliżający 
81~ termin otwarcia. wystawy powszechnej na­
stroił francuzów . nader pokojowo. Czynią oni 
obecnie wszelkie wysiłki, by zagładzić nieporo­
Z~mienie z anglikami, którzy zazwyczaj stano· I 

k-U~ największy kontyngens zwiedzających wszeI-
le wystawy. 

nowego typu o 1,219,805 beczkach' objętości, 2,185 
działach i 82,373 ludziach załogi; 255 statków 
starego typu z lat 1862-1886 o 458,910 becz· 
kach objętośoi, 905 działach i 32,095 ludziach za­
łogi i 160 torpedl)wców. 

Flota francuska posiada 457 statków o 
701,782 beczkach objętości, 3,766 działach i 54,708 
ludziach załogi. Buduje się zaś 27 nowych stat­
ków o 482 działach. Z chwilą wykończenia tych 
statków, marynarka wojenna francuska będzie 
miała 4,238 dział, czyli o 1,148 dział więcej ni­
żeli flota angielska obu typów pospołu. Tymczasem anglicy bynajmniej nie żywią 

W marynarce współczesnej działa odgrywają 
niesłychanie ważną rolę. 

Oprocz Francyi pomIlażają swoje floty Niemcy 
i Włochy, a.w ostatnich latach i flota japońska 
odgrywa poważną rolę na oceanach, tudzież wcho­
dzi w grę i flota amerykańska. 

Pierwsza z nich posiada 50 statków wojen­
nych o 879 działach i 13.574 ludziach załogi, flo­
ta zaś amerykańska 78 statków wojennych o 434 
działach i 13,730 ludzi l.ałogi, a buduje jeszcze 
53 statki. 

Wielka Brytania pomimo pieniędzy, pomimo 
rozwiniętego przemysłu nie ma czasu do pomno­
żenia floty swej tak, aby nie mogły rywalizować 
z nią połączone floty wszystkich państw; w poH­
tyce nigdy nie bawi się w sentymenty i źle po­
jętą rycerskość. Opiera ją na rachunku, a w środ­
ków działania wybiera te, które naj prędzej i naj­
skuteczniej dążą do celu. Nacisk więc dypll)ma­
tyczny mógłby bardzo łatwo doprowadzić do woj­
ny, której Francya przed wystawI!: sobie nie ży­
czy. Z drugiej znów strony, jeżeli Anglia długo 
jeszcze wieść będzie musiała uporną partyzancką 
wojnę z boerami, wojna taka zwolna wyczerpy­
wać będzie jej siły, 8. tem samem paraliżować jej 
ruch;, na innych polach, co właśnie leź y w inte­
resie mocarstw. 

o Dla tego też nikt interweniować w toczącej 
się obecnie wojnie nie ma zamiaru i boerzy, mi­
mo podziw budzącej waleczności, pozostawieni zo­
staną swemu losowi. 

S. J. 

N a d. a I e k i e j P ó I n o c y.' . 
-:--

(Dalszy ciąg - patrz oM 58). 

Są więc historyczne wspomnienia w WybOI'­
gu, jest piękno dzikie i majestatu pełne, jest 
jeszcze i ooś więcej: pomnik energii i pracy 
ludzkiej, ślad tryumfu człowieka nad przyrodą. 

Był czas, nie tak zresztą odległy, kiedy Wy­
borg zamykał morze, kiedy ożywiające wszystko 
jego fale, o progi jego domostw odbijały się ze 
smutnym jękiem. . 

O cztery bo zaledwie godziny kołowej drogi 
rozciągało się drugie ~rze, wielkie, majestatycz­
ne jezioro Sajma, niegdyś będące nawet odnogą 
morską. Jezioro to, więcej niż trzy razy większe 
od Lemanu w Szwajcaryi, dzięki swojej poszar­
panej formie. dla środkowej Finlandyi przedsta­
wia niezwykłą wartość, wciska się bowiem do 
najodleglejszycb jej punktów, łączy z sobą naj· 
bardziej zapuszczone jej miejscowości. Otóż sto­
sunkowo w~zki pas ziemi, oddzielaj~cy to jezio­
ro od morza, uniemożliwiał tanią i dogodną ko­
munikacyę, paraliżował ruch statków, odcinał 
wnętrze całego kraju od świata. Już w dawnych 
czasach uczuwano niedogodność takiego stanu 
rzeczy, już w początkach XVI stulecia projekto­
wano kanał, mający połączyć z sobą dwa obsza­
ry wodne, już wtedy wzięto się do roboty, by 

l 
unicestwić przegrodę naturaln~, tak fatalną dla 
dobra Finlandyi. Pozornie nawet, robota nie była 
trudną, przesmyk ziemi między zatoką Fińską a 

I jeziorem Sajma położony, nie przechodził bowiem 

e 
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6 mil w swej szer.okości i w innem mIeJscu prze- ',r.o u Laurit8ali p.o przebyciu dr.ogi, wyn.osz~cej 
wierc.on.oby g.o z łatw.ością nawet przy wzgl~dzie kilkadziesiąt kil.ometrów, wpr.owadza statki par.o­
na stan ówczesnej inżynieryi. Ale natura gruntu we i żagl.owe na Sajmę. I d.opier.o też p.o prze­
Finlandyi, z naturą mał.o któreg.o kraju p.orówna- byciu całej jego drogi, zdajisz s.obie jak.o tak.o 
ną być m.oże, jest t.o jedna olbrzymia ikała, p.od- sprawę z przeszkód, z jakiemi tu walcz.on.o, 
myta w.odą i w.odą .ot.ocz.ona. Na przestrzeni .od- z .op.oru, jaki wy!liłk.om ludzkim stawiała tu mar­
dzielajl!acej Sajmę .od m.orza, właściw.ości tej na- twa natura, i d.opier.o wtedy h.ołd .oddajesz ener­
tury ujawniały się w wys.okim st.opniu, a p.ogar- gii i pracy człowieka, dzięki którym nad brutal­
szały tlię znakomicie przez t.o, że sp.otykał.o się nemi siłami wszędzie i zaWSZtl tryumfuje r.ozum-
tu małe jezi.ora, które wypadał.o .oSU8zyĆ, bezden- na w.ola. 
ne bł.ota, które należał.o zasypać, rzeki, którym Jak się już p.owiedział.o wyżej, jezi.or.o Sajma 
trzeba było zmienić k.oryta. na przezr.oczyste w.ody któreg.o p.o .kilkunatlt.o-

P.omyślmy tylk.o: k.ol.osalne skały granitu na g.odzinnej dr.odze wpłyn~ł ~ nami. statek par . .owy, 
całej dr.odze, a miejscami nadmiar zbytecznych jest największem jezi.orem Finlandyi. Będąc naj­
wód, a .odp.owiedź znajdzie się sama na pytanie, wi~k8zem jest jedn.ocz.ośnie d.o iadneg.o ze zna­
czy wiek XVI był w m.ożn.ości d.ok.onania tak nych ' jezi.or gdzieindziej niep.od.obnem. Jeżeli 
.olbrzymieg.o dzieła. Więc . też d.opier.o nasze stu- przyjrzymy się uważnie kształt.om wszystkich 
lecie, d.o sw.oich zd.obyczy zapillał.o kanał Saj- jezi.or eur.opejekich, t.o sp.ostrzeżemy, że wszystkie 
mański, jemu d.opier.o przypadł w udziale zaszczyt .one liniami brzegów sw.oich zakreślaj~ pra widł.o­
zwycięzkieg.o p.ok.onania trudn.ości d.o .ow.ocnej we figury, bądź .okrągłe, bądź eliptyczne, w każ­
walki, z któremi wieki ubiegłe bynajmniej nie dym l ·"ecież razie dające .obraz czegoś m.ożliwie 
były przyg.otowane. R.ozp.oczęty w r.oku 1844 ka- prawiatOweg.o. , 
nał ten uk.ończ.ony we 12 lat później i w r. 1858 Nie tak Sajma. Kiedy się jej przygląda na 
pierwsza szalupa m.orska przepłynęła bez prze- mapie, t.o wierzyć się d.oprawdy nie chce, że t.o 
szkody z zat.oki na jezi.or.o. jest jedn.o jezi.or.o, systemat w.odny b.owiem, jaki 

Kiedy się więc jest w Wyb.orgu, m.oże się ge.ografia p.od.oiąga p.od tę nazwę, raczej składa 
jeszcze nie mieć wy.obrażenia Q wielk.ości teg.o niezlicz.oną m.oc dr.obnych jezi.or wązkiemi prze­
przedsięwzięcia; gdyż si~ d.opier.o przyg.ot.owuie smykami k.omunikujących aię z 's.obf!. A w prze­
d.o w.odnej p.o kanale dr.ogi, ale musi myśleć się k.onaniu tem utwierdza się podróżnik jeszcze 
już .otem, że miast.o t.o był.o głównym punktem więllej, kiedy wziąwszy rozbrat z kanałem, znaj ­
.oparcia dla wszystkich prac, kwaterą główną dzie się na systematu tego w.odnej powierzchni.. I 
dla całej armii inżynierów i r.ob.otników, że jak O kilka g.odzin za .ostatnią szluzą przy Laurit- I 
stąd wyszła zachęta do wielkieg.o dzieła, tak tu salu znajduje się miasteczk.o Punmala, raczej 
k.oncentr.owały się wysiłki przeszkadzające temu, .osad~ niż prawidłowe, eur.opejskie miaet.o przy· 
by dzieł.o t.o nie zostało naraż.onem na sk.on. I pominajl\ce, .otóż gdy p.o .opuszczeniu p.okładu pa­
Wyb.org.owi więc należy się palma zasługi za ten I r.owca, na przystani .osady tej się stanie, t.o obraz, 
kanał, .on najgłówniej dumny1ll; z nieg.o być m.oże. jaki ukaże się przed.oczyma, bynajmniej d.o 0-

Czyż i t.o nie przyczynia się d.o teg.o, że wzmaga brazu, jaki zwykle jezi.ora dają, nie będzie nic 
się niep.omiernie interes, gdy się wtem mie- a nic p.od.obnym. Ujrzy b.o się wtedy przed s.obą 
ście jest? prawdziwy kaprys natury, zdającej się tu wtem 

Kiedy przepłynąwszy wązką cieśninę, .oddzie- miejscu szydzić ze wszystkich praw ge.ol.ogii 
lającą .od siebie dwa półwyspy, na ktorych za- i fizyki. 
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do znaj.omych), z zamiarem zap.oznania się z .osa­
dą, zanim statek za.opatrzy się w niezbędne d.o 
dalszej dr9gi drzewQ,' i zaledwie ujdziesz kilka 
kr.okow, zniew.ol.ony jesteś, zb.oczyć z prostej dr.o­
gi, bo na przeszk.odzie staje ci kanał. · Wymijasz 
g.o, natrafiasz na jeziorQ, .oddalasz się.od nieg.o, 
i sp.otykasz się znów z zat.oką. I tak dalej i tak 
ciągle, w.oda i ląd, ląd i w.oda i t.o na przestrze­
ni st.osunk.ow.o niewielkiej, r.ozmiarami nie prze­
ch.odzącej lasku Bul.ońskieg.o w Paryżu lub Hayde 
Parku w L.ondynie. 

A Punmala na tym systemacie w.odnym Saj­
mańskim nie jest wcale wyjątkiem, jest regułą 
wyjątkow p.ozbawi.on~. 

D.o czeg.o, bo ten systemat w.odny przyró­
wnanym być m.oże? Nie d.o jezi.ora,b.o to Jezio­
rem w ścisłem znaczeniu tego .określenia nie jest, 
nie d.o m.orza, b.o morze nigdzie na świecie p.o­
d.obneg.o .obl·aiu nie ukazuje, nie d.o rzeki, b.o jest 
na nią ' zaszeroka, nie d.o .odn.ogi .oceanu, b.o jest 
na nill zaw~zki. Jest t.o c.oś, c.o urąga wszelkim 
.określeni.om, c.o pod żadną nazwę p.odciągnllć się 
nie daje, c.o nic nigdzie nie przyp.omina. C.oś 
dziwneg.o i dzikieg.o, p.oważneg.o i śmieszneg.o za­
razem majestatyczneg.o i trywialneg.o, c.oś jedy­
nego w sw.oim r.odzaju, . finlandzkieg.o na wskr.oś. 

Z przemysłu. Organy ministeryum skarbu 
d.on.oszą. że T.owarzystw.o zakładów żelaznych 
"B.odzeohów" .otrzymało p.ozw.olenie na p.owięk· 
szenie kapitału z 1 mil. d.o 1,400,000 rb., dalej, 
że kupcy łódzcy Jar.ociński i Osser wraz z kup­
cem pod.olskim Feinkindem tw.orzą gpółkę ak­
cyjną przędzalni ba wełny w Ł.odzi z kapitałem 
750000 rb., wreszcie, że w p.ow. cz~sto~h.owskim 
w majątku A. K.ona p.owstaje spółka akcyjna 
cukr.owni i cementarni "Jask.orów" z kapitałem 
1 mil. w akcyach fiOO-rubl.owych. bud.ował się Wyb.org, wzdłuż p.otarganych wy- Na wązkim pasku wody, ciągni.:: się fińska 

brzeży parku M.on·Rep.os, skieruje się Uli. półn.oc, .osada, ciągnie wzdłuż brzegow, gdyż kilka sążni 
nie widzi się jeszcze trudn.ości, jakie przezwycię- za nią jest w.oda. Nie stoi .ona na wyspie, b.o 
żyć musiała inżynierya, zanim p.ołączyła Sajmę skrawek ziemi, który jej za p.odst.awę służy, cien­
z morzem, płynie się b.owiem zrazu naturalnem kim przesmykiem łączy się z ll!adem, ale na lą­
małem jezi.orem, brzegi któreg.o miejscami tylko dzie tym tyle jest załamań, w tylu miejscach w.o­
musian.o IIztucznie zasłonić przed wy lewem, ale da rozdziela g.o na kilka części, w tylu tw.orzy 
już okoł.o Lav.oli sp.otyka się z pierwllzą szluzą, zat.oki i jezi.ora, że chcąc g.o przebyć z jedneg.o 
która statek p.odn.osi d.o p.ozi.omu wód p.oł.oż.onych krańca na drugi, trzeba mieć w sw.ojem r.ozp.o­
lliec.o wyżej. Właściwie więc od tej dopier.o, Ilzlu- rządżenin dwa śr.odki l.ok.om.ocyi, łódkę i wóz, 
zy r.ozpoczyna się kanał, przecinając kilka ma- gdyż jeden w zupełn.ości tu nie wystarcza. Wy-

Statystykaśmiertalnoścl. Magistrat łódzki 
l , wszczął sprawę ulepszenia gtatystyki śmiertelno­

ści, pr.owadz.onej nap.odstawie świad~ctw ,Q zej­
ściu, wydawanych przez lekarzy. Swiadectwa 
te są dziś nied.okładne i przyn.oszą niewiele p.o­
żytku. 

, łych je7ior. p.odn.osi się ciągle d.o góry, aż d.opie- cb.odzisz z dworku p.oczt.owep:.o, gdzie .oddałeś list 

Odnowienie świątyni. Ks. Szmidel przystę­
puje d.o .odn.owienia k.ości.ołka św. Józefa, jak~ 
naj starszej świątyni w Ł.odzi i niejak.o matkI 
wszystkich, istniejących tu d.omów B.ożych. Od-

S 
- Nie, nie. Ja tylk.o.,. 17) Eutłmia B.oczk.owa i Katarzyna Masł.owa p.odle-

HrabIa L. N. Tołstoj. gają .oslldzeniu przez sąd .okręg.owy z udziałem 
sędzi{lw przysięgłych. 

; Na tern sekretarz zakońc1.ył czytanie długie­
go aktu .oskarżenia i usiadł na 8w.oje miejsce, za­
czesując palcami wł.osy. Z piersi niemal wszyst­
kich wyrwał.o się westchnienie ulgi; mieli t.o miłe 
poczucie, że teraz r.ozp.oc7.nie się badanie i wkrót­
ce się wyjaśni prawda a sprawiedliw.ości stanie 
się zad.ość. 

I 
- T.o pan później wyjaśnisz. Czy przyzna­

jesz się d.o winy? - p.owtórzył jeszcze raz prezes 
sp.ok.ojnie ale stan.owcz.o. 

I _ Nie m.ogę teg.o uctynić w żaden lłp.osób, 

Potl)ieść fI) 3 c~ęściach. 
Tłomaczenie z rosyjskiego Wł. Rat. 

(Dalszy ciąg - patrz }i 68). 

Masł.owa znowu drgnęła, zerwała się nawet 
ze siedzenia, silnie zarumieniła się i p.oczęła c.oś 
mówić; k.omisarz sąd.owy wstrzymał ją. 

Następnie - czytał w dalszym ciągu sekre­
tarz - Kartinkin przyznał się również d.o teg.o, 
że dał Masł.owej pr.oszek., ' celem uśpienia kupea. 

Przy drugiem przesłuchaniu Kartinkin c.ofnął 
sw.oje p.oprzednie zeznanie; zaprzeczył, jak.oby 
skradł pieniądze i dawał pr.oszek Masł.owej. O pie­
niądzach, zł.oż.onych d.o banku, twierdził, że były 
.one za.oszczędz.one wspólnie z B.oczk.ową w ciągu 
lat dwunastu; p.owstały .one z napiwków .od 
g.ości. 

K.onkluzya aktu .oskarżenia była następu­
jąca: 

W.obec wyżej wyłuszcz.onego wbścianin wsi 
Bork.ow Szym.on Kartinkin, lat 33 liczący, mie­
tlzczanka Eufemia B.oczk.owa, lat 43 licząca, 
i mieszczanka Katarzyna Ma8ł.owa, lat 27, są 
.oskarżeni, że w dniu 17 stycznia 18.. r.oku, 
umówiwszy się ze s.obą, skradli u kupca Śmieł­
k.ową. pieniądze i pierścień, celem zaś p.ozbawie­
nia Smiełk.ow& życia, dali mu truciznę, skutkiem 
której nastąpiła śmierć. 

Przestępstw.o p.owyższe przewidziane jest 
wart. 4 i 5 § 1453 k.odeksu karnego. Skutkiem 
teg.o i na zasadzie § 201 procedury karnej, 
wł.ościanin Szym.on Kartinkin mieszczanki 

Innych zupełnie wrażeń , d.oznawał Niechlu­
dow. Zgr.ozą przejm.owała g.o myśl, że Masł.owa 
m.ogła p.opełnić taką zbr.odnię, .ona, którą znał 
czystą, niewinną, dziesięć lat temu. 

XI. 
P.o przeczytaniu aktu .oskarżenia, prezes 8~­

du .odbył krótką naradę z czł.onkami sądu i zwró­
cił się z zapytaniem d.o Kartinkina. Wyraz' jeg.o 
twarzy, sp.ojl·zenie, zdawały się przemawiać d.o 
obecnych: ., Teraz p.oznamy całą prawdę ze wszyst­
kiemi szczegółami"'. 

- Wł.ościanin Szym.on Kartinkin - zaw.ołał, 
zwracając się na lewQ. 

Szym.on Kartinkin p.owstał, wypr.ost.ował się, 
wysunął tułów naprzód; szczęka, muskuły twarzy 
drgały nerw.ow.o. ' 

- Pan jesteś .oskarż.onym, żeś w dniu 17 -ym 
stycznia 18. . r.oku, mając ' jak.o wspOlniczki. 
zbr.odni Eufemit} B.oczk.ową i Katarzynę Masłową, ! 
skradł z kufra kupca Smiełk.owa pieniądze, p.o- ! 
czem wręczyłeś Masł.owej arszenik, aby wlała \ 
go d.o k.oniaku i dała wypić Smiełk.ow.owi. Ma· I 
sł.owa usłuchała; od arszeniku nastąpiła śmierć l 
Smiełk.owa. Czy uznajesz się pan za winneg.o 1 
spełnienia p.owyższeg.o przestępstwa? . 

- W żaden sposób niem.ożliwe. D.o nas na- l 
leży .obeługa gości.,. l 

- O tem potem. Czy przyznajesz się pan I 
d.o winy? l 

gdyż ja ... 
K.omisarz d.osk.oczył d.o Kartinkina i tragicz­

nym szeptem wstrzymał p.ot.ok jeg.o wym.owy. 
Prezes, uważając przesłuchanie Kartinkina za 

uk.ończ.one, przeł.ożył papiery na inną str.onę st.o­
łu, .oparł eię Q drugi łokieć i zwrócił si~ d.o En­
femii B.oczk.owej. 

- Eufemia Boczk.owal Pani jesteś .oskarż.o­
ną, żeś w dniu 17 stycznia 18 .. r.oku w h.otelu 
"Maurytania " do spółki z Szym.onem Kartinkinem 
i Katarzyną Maałową skradła u kupca Smiełk.owa 
z kufra pieniądze i pierścień; następnie, w celu 
ukrycia prze8t~pstwa, pani do spółki z innymi 
dała Smiełk.owowi trucizny, .od której tenże zmarł. 
Czy uznaje siebie pani 70a winną spełnienia p.o­
wyższych zbr.odni? 

- Nic nie zawiniłam, nawet d.o numeru nie 
wch.odziłam .. : A gdy ta paskuda wes~ła d.o nu­
meru, wszystk.o tam nabr.oiła ... 

Boczk.owa mówiła lizybk.o t.onem stan.ow­
czym. 

- Szczegoły pani wyjaśni później, - .odpo­
wiedział prezes. - Obecnie pytam, czy pani 
przyznaje się d.o winy? 

- T.o nie ja brałam pieniądze, nie ja dałam 
trucizny, nawet w numerze nie byłam. Gdybym 
tam była, w jrzuciłabym t~, t~ ... 

Więe pani nie przyznaje się d.o winy? 
Boże uch.owajl 

- Bardz.o d.obrze. 

(Dalszy cill/g v.&stąpi). 
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ROZWOJ. - Wtorek, dnia 13 marca 1900 r. 

nowione zostanie gruntownie wnętrze kościoła, Ceny zboia. Dzisiejszy targ zbożowy nie był oży-

kał roboty rozpoczną się od prezbiteryum i wiel- wiony, .powodem czego była mała dostawa zboża. 
ego. ołt~rza, który be.dzie odzłocony. Roboty :płacono za korzec pszenicy 5 · rb. 60 k. do 5.70, korzec 

P 
żyta 4 rb. 50 kop. do 4 rb. 60 kop., kor?lec owsa 2 rb. 

?W1erzył ksiądz Szmidel swojskiemu rzemieśl- 80 kop. , korzec jęczmienia 4 rb. 50 kop. 
nlkowi. Ceny targowe na Zielonym Rynku. Dziś płacono: 

S~sya. Dnia 23 marca o godzinie 4·ej PO- Jeden funt mięsa wołowego płacono 12-16 kop., funt 
połudmu w lokalu przy ulicy Nawrot pod N.! 24, wieprzowego 13-15 kop. , funt cielęciny 14 k., funt sło­
odbpdzie sip sesya ml'esl'pczna czeladZI' tkac>kl·ch. niny 20 kop .. fllut szmalcu 18 kop., indyk 4 rb. 25 kop., "t.... indyczka 1 rb. 60 kop., zając 1.40 k., kuropatwa 50 kop., 

Zabrukowanie ulicy. W tych dniach zaczę- kura 75 k., kaezka. 80 k., gęś. 1 rb. 50 k.-1..75 k., kwarta 
to Zwozić kamienie, na maJ·!łc!l. być zabrukowa- masła 80 kop., mendel jaj 40-42 kop., funt grzybów suszo-

"7 "7 nych 50-60 kop., funt jabłek 10-12 kop., kwarta mleka 
~ą, na przestrzeni od Zielonego Rynku do ulicy 6 kop., kwarta śmietany 30-33 kop., kwarta twarogu 
onstantynowskiej-ulicę Pańską. 11 kop., fnnt śliwek suszonych 20 kop., funt ryby śniętej 

Teatr rosYJ·ski. Od wczol'aiszego wieczoru 15 kop., funt karpia sandacza 30-35 kop. funt chleba 
S ~ pszennego 4 kop., funt chleba gryskowego 3t kop., kwar-
zereg przedstawień w teatrze "Victoria" rozpo- ta mąki pszennej 6 kop. , kwarta-żytniej 4 kop., kwarta 
częła trupa prywatna rosyjska, z udziałem zna- kaszy pszennej 13 kop., kwarta kaszy perłowej 12 kop., 
n~go tragika E. A. Petrowa-Krajewskiego. Na kwarta jęczmiennej 7 k., kwarta gryczanej 6 kop., kwar­
ple.rwsze przedstawienie wybrano tragedy'" Szek- ta maliny 5 k. , kwarta ryżu 15-20 k., pomarańcza 3-4 

.. -5 kop., cytryna 2ł k. , kwarta jaglanej kaszy 8 k. 
SPIra "Otello," w której tytułową rolę wykonał 
p. E. A. Petrow-Krajewski. Raut. Na odbytym tydzień temu raucie 

Tragedya ta powszechnie znana obudziła u właściciela jednej z najpoważniejszych fabryk, 
o~ól~e zainteresowanie, tem bardziej, że Łódź przyjmował udział pierwszy z polskich komików 
wIdzIała w roli Otella pierwszorzędnych tragików; a zaproszenia na raut 1;Iyły drukowane po polsku: 
na cmentarzu zaa łódzkim spoczywa jeden ze Eplz.ołya. Grasująca od pewnego czasu epi-
znakomitszych wykonawców tej roli, Ire Aldrige. zootya na bydło i konie w gubernii piotrkow-
.. Trupa rosyjska odegrała "Otella" zada wal- skiej, przybrała znowu groźniejsze rozmiary. Za 

JllaJąco. czas od 10 do 22 lutego zachorowało bydła 1'0-

Z Towarzystwa mużycznego. Proszeni jes- gatego 4 'sztuki, koń 1. Wypadki te zaliczyć 
teśmy o zaznaczenie, że ogólne zebranie człon- należy do folwarku Nowe MIalIto, gminy Góra, 
~ów Tow. ma się odbyć d. 30 kwietnia r. b. wsi Góra, rawskiego powiatu i miasta Tomaszo-
1 że członkowie Tow., pragnący skorzystać z praw wa, gdzie zachorował na nosaciznę 1 koń i na 
przysługujących im z tytułu § 34 lit. f. ustawy, zapalenie płuc 4 sztuki, z tych zabito 1 konia' 
mogą nadsyłać swe wnioski pod adresem Komi- i padła 1 krowa; pozos~ało chorych koni 3 i by~ 
tetu do d. 1 kwietnia. dła rogatego 2 sztuki. 

- Dyrektor Towarz. przypomina pp. człon- Ofi P H k G h 
kom orkiestry amatorskiej, że naj bliższa próba ara.. enry ro mann złożył rb. 100 
O~będzie si~ w środę d. 14 b. m. o godzinie 8ł na rzecz kasy Stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
WIeczorem. nauczycieli chrześcian m. Łodzi. 

Z k W b 
.. d . l ól . . Nadesłane. Zarząd łOdzkiego żydowskiego Towarzy-

cyr u. 8.0 otę 1 me zle ę, szczeg mej Btwa dobroczynności ma zaszczyt podać niniejszem do 
na popołudniowem przedstawieniu cyrk był prze- wiadomości, że następujące osoby złożyły ofiary pieniezne 
pełuiony. W tych dniach trupa cyrkowa daje na kupno węgla dla biednych: . 
pantominę z ostatnich 'epizodów wojny anglików Gutman I. 10 rb., Ginsberg Sz. 5 rb. , Gutentag M. 
Z Transwaalem. W pautominie przyjmuje udział 2 rb., Gotlieb A. 2 rb., Golman M·1r. 6 rb. , Golman M. 
ok ł 200 ób' 2 k' . k D k S-r. 12 rb., Ginsberg W-m 125 rb., Glass Ignacy 8 rb. , 

O O OS I Ol' lestry wOJs owe. e o· Goldfeder A. 75 rb., Griinblat I. 50 kop., Gotfeld L. 1 rb. 
racye do pantominy wykonał artysta cyrkowy 50 kop., Ginhold I. M. 1 rb. 50 kop., Grunwald I. 1 rb. 
p. Solowiow. 50 .. kop., Gedalowicz Sz. 1 rb. 50 kop., Guterman P. 1 rb., 

K It t I O h 
Grunbaum Sz. 1 rb., Galle M. I. rb., Goldstein A. M. 1 rb. 

om e c rony ma honor · prosić naj- Gliickrman M. 1 rb., Griinstein M. 50 kop., Goldberg W: 
Uprzejmiej osoby, które nie uregulowały jeszcze 50 kop., Goldberg Z. 1 rb., GomolińBki I. 50 kop., Gold­
należnuści za bal na dochód tejże Ochrony, o do- berg B. 5 rb., Griinspan L. 10 rb., Goldberg A. 5 rb. 
pełnienie tego w najkr6tszym czasie, pod adre- Gombiński I. 4 rb., Groskopf Ch. P. 25 rb., Goldman B: 
se A Ol k' S l 7 5 r.b., Gutman S. 1 rb. 50 kop., Goldensohn L. 3 rb., 

m p. . szews lej, o na . Glucksman B. A. 2 ,rb" Gleser A. 2 rb., Griinstein S. 
Widoki Sandomierza. Nakładem Aleksandra Gotlieb I. 2 rb., Gruzin 1. 2 rb .. Gruzin P. 1 rb. Gold­

Janowskiego wyszedł pod powyższym tytułem kranz H. 2 rb., Griinstein 1 rb., Gerson S. 5 rb. , 'Gothell 
alb . A. N. 5 rb., Gorfeni S. ó rb., Bracia Grawe 5 rb Gro-

um, zawierający 17 widoków Sandomierza. dz~wski N. 5 rb., Grawe M. 2 rb., Gllman K. ó rb:; Gold-
~ pożyteczności tych wydawnictw nie potrzebu- st.em 50 kop., Guterman 1 rb. 50 kop.. Griinberg 2 rb., 
Jemy pisać, gdyż przechowują nam one pamiątki Gmsberg I. rb., Gołąb 1 rb., Gebert 3 rb.. Grosman M. 
sztuki naszej, które z każdym dniem ulegają L. 10 rb., Gersón Sz. 10 rb. 
zniszczeniu. _ (d. c. n.) 

Na pierwszej stronie jest jeden widok San- . Nie ud.ało się· Dwaj le.kar~e miej.lcowi pp 
domierza od strony Zawichostu i drugi od strony Z. I L., żyjący z sobą w przYJaźm, odebrali w tych 
kościoła św. Jakóba. Pierwszy, wskutek słabej dnia~h jeden od. drugi~go listy z prośbą o poży­
trawionki, wyszedł źle zupełnie, obydwa są za czeme 10 rb. Nie znalI charakterów pisma, gdyż 
drobne. widząc się obaj codziennie, nie korespondowali, 

' Następnie znajdujemy tu kościół PP. Bene- po otrzymaniu więc listów, chcieli zadość uczy­
dyktynek i ambonę w tymże kościele, potem nić prośbie i wręczyć posłańcowi żądane 10 rb" 
bram~ opatowską, ratusz, progimnazyum, wzgó - zhstanowił ich jednak przy podpisie tytuł • dr" 
rze z domem Długosza, dom Długosza, katedr~, którego w poufnych listach do siebie lekarze ni~ 
~i~zienie, wzgórze katedralne, starożytny kościół używają, a także błąd ortograficzny w słowie 
SW. Jakóba, kościół św. Pawła i kościół św. Jó-' "wieżąc", domyśliwszy się więc podstępu o~pra­
zefa. . . wili posłańców z kwitki"em... A szkoda: trzeba 

Wszystko starannie wydrukowane na kredo- bylo wr~czyć odpowiedź posłańcowi i kazać si~ 
~ym papierze. prowadzić na miejsce, gdzie zapewne przezorny 

Z bibliografii. Nakładem ksi"'earni Teodora ptaszek, żądny 20 rubli, oczekiwał. Ostrzegamy 
P 

"tv przed tego rodzaju oszustwem. 
aprockiego i S -ki wyszła "Historya powszeeh-

na,." opowiedziana i zaopatrzona zapytaniami. Sprzedaż nieruchomości. 20 czerwca r. b. 
KSIążka ta obejmuje czasy nowożytne i stanowi ? godz.inie ] O r~no w sali zjazdu sędziów poko­
krótki podręcznik do wyuczenia się dziejów świa- JU 3 pIOtrkowskIego okr~gu, odbędzie się licyta­
ta cywilizowanego. cya na sprzedaż niżej wymienionych nierucho-

- Nakładem tej firmy została wydana ~siąż- mości: 
ka p. t.: "Gry i zabawy towarzyskie, wskazówki Nieruchomość Karola Fryderyka i Łucyi Me­
do przyjemnego i użytecznego spędzenia czasu lanii małżonków Miks. położona na ul. Wólczań­
w domu i J.lO za domem." Podręcznik dla mło- skiej pod. Xl! 833/123, składające się z placu 
dzieży płci obojga, według najnow8zych zródeł przestrzem Ił morga ze znajdującemi sie na po-
Opracował Mieczysław Rościszewski. sesyi tej budowlami. J . 

Nieruchomość Arona i Brandli małżonków 
Z żałobnej karty. Wczoraj odbył się po- Ganc. na ul. Zielonej pod N.! 786a3/17, składają­

~rzeb ś. p. Ludwika Orzechowskiego, b. kupca ca SIę z placu przestrzenią długości 84 sążni 
1 obywatela. Zmarły swego cza/lu znany szerokości 180 sążni. ' 
był w tlzerokich kołach towarzyskich Łodzi i po-
zostawił po sobie jaknajlepszą pami~ć. . Pr~te8ty. Liczba protestów weksli, jak nas 

Ceny palzy na Szpitalnym Plaou: Cetnar koniczyny mformuJą, w kancelaryach regentów łódzkich, 
1 rb. 20 k. do 1 rb. 25 kop., cetnar siana 90-95 kop" w o~tatnich czasach znacznie się zwiększyła. 
cetnar słomy 85 kop., w pęczkach 10 font. koniczyna Okohczność t~ tłómaczą złym stanem interesów 
6 kop., siano 41 kop., pęczek Błomy 20 fnnt. 20-2ó kop. przemysłowo·handlowych W mieście naszem. 

3 

Kasa powiatowa. Jak wykazują dane urzę­
dowe, łódzka kalla powiatowa miała w roku 
ubiegłym 1899 obrotu 14 milionów rubli, 

W skrzynce pocztowej. W tych dniach 
w jednej ze skrzynek pocztowych znaleziono w ko­
percie dużych rozmiarów rozmaite rachunki, losy 
loteryi zagranicznej, Hwiadectwo magistratu wy­
dane na imię Marcela Silbersteina na prawo za­
mieszkania w Łodzi, t}raz· weksle Ba sumę rubli 
712 kop. 50, wystawione na rozmaite zlecenia 
przez Jakóba Rog-ielińskiego, Andrzeja Statek, 
J. G. Schwartza, Rozenberga, oraz ftin blanco" 
podpisane przez J. Safiana, Kalińskiego, D. Wajn­
berga. Wszystkie pomienione dokumenty, pocho­
dz~ce bezwątpienia ~ k!adzieży:, złożono w wy­
dZIale śledczym POllCYI łódzkIej, dokąd osoby 
inter8IJowaue zgłosić 8i~ mogą, celem odebrani:!. 
po udowodnieniu prawa do tego. ' 

Zaniemożenia. W dniu wczorajszym na uli­
cy PiotrkowRldej pod X2 20 zaniemógł na. ulicy 
przybyły z Opoczna 32-letni Icek Nejmiler. 

Tegoż dnia wezwane na róg ulic Wsch.o­
dniej i Kamiennej Pogotowie ratunkowe znalazło 
na ulicy w stanie nieprzytomnym człowieka nie­
wiadomego nazwiska, którego odwiozło do szpi­
tala Poznańskich. 

Drobne ognie. Dziś rano o godzinie 5 minut 
10 ~aal~rmowane zostały 1 i 2 oddziały straży 
ogmoweJ na ul. Pod rzeczną nr. 7, gdzie w su­
szarni kapeluszy Boehma powstał pożar, który 
jed~~kże . przed przybyciem straży ogniowej, 
umIeJscowIOny został przez domowników. 

Straty nieznaczne. - ° godzinie 7 minut 55 tj. w pół godz. 
po pow~ocie . do ko~zar zaalarmo~ane zostały­
powtórme 1 I 2 oddZIały straży ognIOwej do po­
żaru fabryki Tugemana i Meibauma na ul. Lipo­
wej pod nr. 85, gdzie w kantor~u fabrycznym 
zapaliły się utensylia tkackie. Topornicy 2-go 
oddziału umiejscowili pożar; przybyły zaś 1 
oddział straży nie był czynnym. 

Wypadki. Wczoraj na ulicy Dzielnej pod 1-& 34 Sta­
nisława StrzelińBka, 24 lat mająca, będąc w stanie pija­
nym, upadła na ulicy i nległa silnemu potłuczeniu głowy. 

- Tegoż dnia na Nowym Rynku ~ 11, Perła Ordy­
nans, w napadzie nerwowym upadła na ulioy i uległa wy­
wichnięciu ręki. 

- Tegoż dnia na Dąbrowce pod JW 19 w fabryce 
Haeblera, spadł z drabiny Ignacy JesianowBki ślusarz po-
nioBł silne obrażenia całego ciała. ' 

Z WARSZAWY. 
Tow. wz. ~')mocy artystów-muzyków. W lo­

kalu ~OWal'Zy8twa muzycznego odbyło się ogólne 
zebrame członków Towarzystwa wzajemnej po. 
mocy artystów muzyki, icb wdów i sierot. Z licz­
?y 453 członków .(VI tem 68 emerytów, pobiera­
Jących 4,71ą rublI 'pensyi), na posiedzenie przy­
było. zaledWIe 23 oso.by. ~ebrani zaprosili na pre­
zydUJącego p. Grzywlń/lklego, tell zaś zaprosił na 
asesorów pp.: Tytusa Mikulskiego i Franciszka 
Janickiego, a na sekretarza p. Izydora Kowal­
s~iego. Towarzystwo w dniu 31 grudnia r. z. po­
sl.adało · 81:522 rb: kapitału, więcej o 7,728 rb. 
mż w tymze czasIe w r. 1898. Sprawozdanie za 
rok ubiegły i etat na ;rok 1900 ogólne zebranie 
jednogłośnie zatwierdziło. Do komitetu wy br~no: 
JW. br. L. Kronenberga (ponownie), pp.: Roberta 
Wolffa (ponownie) i Emila Młynarskiego. Na za­
~t~pcó,,: pp:. ~erd~nanda Hosic~a. (ponownie) 
l LudWIka .Sltwlńskle?o. 1?0 komlsyl rewizyjnej 
pp.: Antomego Szamawsklego, Romana Kowal­
skiego i Jana Łusakowskiego. 

Z cechu drukarzy. Na obradach zgromadze­
nia ogólnego drukarzy przyjęto do grona towa­
rzyszów zecerskich 11 uczniów, na maszynistów 
~ypisan~ 4· ch' na g!serów 3·ch. Do zgromadze­
ma przYJ~to następujących właścicieli zakładow 
drukarskich: Wł. MURielewicza, Al. Jezierskiego, 
?raz warsz. Tow. arty~tyczno-wydawnicze. Przy­
J~to do. cec~u 69 UCZ~IÓW. Przedstawiony przez 
P: DaU1elewl~z& rękopIS podręcznika dla maszy­
mstów, pOWIerzono do oceny komisyi i o ile ta 
uzna go za odpowiedni, podręcznik ma być wy­
dany kosztem zgromadzenia. Uchwalono podwyż­
szyć opłaco~ą przez ~złonków składkę o 50%. Za 
to człon~owIe w raZIe cho~oby otrzymywać będą 
zapomogI po 90 kop., czylI o 30 kop. wi~cej niż 
dotychczas. Stan kasy zgromadzenia wynosił w d. 
21 grudnia r. z. ogOlem rb. 20,717 kop. 40, wtem 
na po~yczkach u członków rb. 3,641, gotowizną 
w kaSIe rb. 500 kop. 88, pozostałość w depozy­
tach bankowych. 
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Korespondeneya. 

Piot1·ków. 

Już to projektów u nas mniej lub więcej 
szczęśliwie pomyślanych nie brak. . 

Do tych nieudanych projektów zaliczaliśmy 
dot~d oddawna powstały tutaj projekt zbudowa­
nia po za miastem nowego więzienia, które obec­
nie mieści się w samem centrum miasta i nie 
wpływa dodatnio na jego zdrowotność, ani też 
nie stanowi bynajmniej ozdoby miasta. 

Drugą taką, że już tak się wyrażę, ozdobą 
miasta jest areszt policyjny, ulokowany znów przy 
ulicy pryncypalnej, który także projektowało się 
przenieść, do mającego się specyalnie na ten cel 
zLudować domu przy ulicy Bykowl!kiej, wprost 
ulicy Żelaznej. Zdawało się, że projekt ten 
wiele wcześniej od poprzedniego urzeczywistnio­
ny zostanie, gdyż wszystko było już gotowe i plan 
i kosztorys, a i plac nawet, tymczasem, o ile nam 
wiadomo, sprawa ta ściśle wiąże się zn6w z bu­
dową owego więzienia, przy kt6rem i areszt ma 
się mieścić, a o budowie którego obecnie na se­
ryo już władze myślą i z tego projekt przeuie­
sienia aresztu na ulicę Bykowską sam przez się 
upadł. 

Podobno i projekt budowy dla sądu okręgo­
wego gmachu przy ulicy Kaliskiej, wprost ogro­
du miejskiego zwanego Bernardyńskim, na placu 
po solnym magazynie - ma niebawem przestać 
być tylko projektem. Sprawa ta obecnie weszła 
na porządek dzienny, a więc i rychłe jej zała­
twienie wkrótce nastąpi. 

Nie mniej rychłego wprowadzenia w czyn 
lIpodziewać się już może projekt utworzenia przez 
urzędników miejlIcowych wszystkich dekasteryj 
Towarzystwa spożywczego pod nazwą "Ollzczęd-
1I0Ść," gdyż ustawę odnośną ministeryum już za­
twierdziło. 

Ciekawą też jest rzeczą, czy nowo-powstała 
myśl w sferach średnio-zamużnych, założenia "To­
warzyBtwa oszczędnościowo-pożyczkowego" po­
większy tylko liczbę naszych zatęchłych i sple­
śniałych projektów, jako to: uregulowanie koryta 
i nawodnienie rzeki Strawy, kanalizacya, wodo­
ciągi, wzniesienie mostu !,la przejeździe kolejo­
wym obok młyna parowego, budowa kolejki do 
Sulejowa, zadrzewienie w dalszyrp. ciągu ' ulicy 
Kalillkiej po za plantem kolejowym i wiele, wie­
le innych, czy też ponieważ wywołana brakiem 
tego rodzaju instytucyi już przez to samo wcze­
śniej przyoblecze się w ciało. 

Dalej . W jednej z korespondencyj moich 
z roku ubiegłego, zamieszczonej w :Nil '252 "Roz­
woju," przypominając nallzym mieszkańcom o ist· 
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POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 

przez 

Antoniego S~turcla. 

(Dalszy ciąg - patrz Ji 68). 

-

Począłem rozglądać się w tern piśmie. Nie­
zgrabnemi literami napisane było: Wtorek. Rano 
o 8 wyszedł do uniwersytetu, potem o 10 po­
szedł do biblioteki, potem o 11 był na wykła­
dach, a następnie do czytelni akademickiej. 

- No i cóż z tych notatek pan robisz. 
. - Piszę protokół i oddaję komisarzowi. 
- A komisarz cóż na to. 
- Powiedział mi już w przeszłym tygodniu: 

"głupi jesteś" .. 
- To niewiele mądrego powiedział: 
- Bo co od niemądrej osoby usłyszeć moż-

na. Czy pan wie, jak u na~ w policyi jest. Je­
żeli kto chce dosłużyć się czegoś i być w · do­
brem uważaniu, to trzeba solić. Mnie teraz obu­
czał stary łapacz Floryan Pupke, co już ma 
order. 

- Czegóż on uczył pana? 
- Obucz.ł tego, że jak kogo każą śledzić, 

to jest znak, że na niego mają chrapkę i chcą 
go przyjąć do siebie na wolne pomieszkanie. 
Wtedy na taką osobę potrzeba cośkolwiek wy­
naleść. 

A jak niema co? 
Mój panie, jakto niema co... zawsze się 

ROZWOJ. - Wtorek, dnia 13 marca 1900 r. 

nieniu ustawy normalnej dla stowarzyszeń pomocy 
szkolnej, nawoływałem, by CJ tchu podobn!l. in­
fltytucya u nas powstała. Nawoływania te nie 
były tym razem bezowocnemi. Znalazło się dwóch 
zacnych ludzi, prawdziwie ożywionych duchem 
obywatelskim, umiejących przy tern odczuwać po­
trzeby miejscowego og6łu, którzy myśl powyższą 
przyjęli do serca i dziś, dzięki im, oczekujemy 
tylko zezwolenia władz r~ądowych na zawiąza­
nie powyższego towarzystwa. 

Rzecz to dobra, uczciwa i pożyteczna nad 
wyraz, więc nie będzie pleśnieć w długiej zwło­
ce, tern więcej iż zajęli się nią ludzie wpływowi, 
którym też za to należy się czeŚĆ, uznanie i po­
parcie 

Pozatern bywają tu nieraz rzeczy lokalne, 
co prawda charakteryzujące nader dosadnie na­
sze miłe stosunki miejscowe i z tern wszystkiem 
przez ich nad wyraz drażliwą naturę - przemil­
czeć o nich trzeba. 

To też zamiast podpatrywania kogo to, 
gdzie. kiedy i w jakich okolicznościach od­
naleziono p6źuą nocą, zamiast powiadam notowa­
nia czegoś podobnego i czynienia nad tern swoich 
uwag, uważam za rzecz o wiele pożyteczniejszą 
podzielić się z czytelnikami "Rozwoju" następu­
jącemi nowinami. 

Oto dnia 19 b. m. rozpocznie się tu jarmark 
wiosenny, będzie w mieście gwarno, a jeżeli jesz­
cze i teatr na ten czas zjedzie ku wielkopostnym 
rozmyślaniom . .. ale, ale ił, propos teatru muszę tu 
zaznaczyć, że oświetlenie naftowe naszego teatru 
zastąpił gaz i o dziwo! obecnie mają być nawet 
zaprowadzone palniki auerowskie. A co? do czego 
to już ten nasz Piotrków dochodzi! 

Józef· 

Z KRA J U, 
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serwitutowego. Tu jednak napadnięty został prz~ż 
pijanych włościan tak natarczywie, iż w obroDla 
własnegl) życia dał dwa strzały; jeden ze strza­
łów ugodził w nogę Stanisława Gedza, drugi zaŚ 
ranił niebezpiecznie brata Gedza. Obaj poranie­
ni od wiezieni zostali do szpitala, gdzie znajdują 
się w stanie groźnym. 

'Nieszczęśliwa rodzina. Szeregowi strasznych 
wypadków uległa w tych dniach cała rodzina. 
dróżnika kolei Nadwiślańskiej, Teodora Ostafiu­
ka. Oto dróżnikom od pewnego czasu d'lIiecko 
bardzo zachorowało, chcąc dać należytą opiekę 
choremu dziecięciu oboje Ostafinkowie pielęgno­
wali je dniem i nocą. przyczem brak snu tak da· 
lece znużył dróżnilta, że ten pełniąc służbę zdrze­
mnął się, wskutek czego znalazł śmierć pod ko­
łami parowozu. W czasie tym chore dziecko 
zmarło. Zrozpaczona matka i oszołomiona ciosa­
mi, trzymając drugie dziecko na stole, pobiegła 
na miejsce wypadku. Z kolei nastąpiło trzecie 
nieszczęście, albowiem maleństwo, pozostawio') 
na stole, spadło tak nieszczęśliwie na ziemię, Zo 

znalazło śmierć na miejscu. Nieszczęśliwa kobie~ 
ta pod wpływem rozpaczy wpadła w obłęd. 

Śmiertelna salwa. W osadzie Dźbów, powia­
tu częstochowskiego, zdarzył się przed paru dnia­
mi nader smutny wypadek. W miejscowym ko~ 
ściele brała. ślub młoda para włościan okolicz~ 
nyc11. Przy wyjściu orszaku ślubnego z ' Kościoła 
brat panny młodej Wawrzyniec Wilczyc, na po­
witanie nowożeńców chciał dać salwę z rewol­
weru. W chwili jednak, gdy mierzył w powie­
trze, ktoś z tłumu trącił g.) w rękę i kula, za­
miast w przestrzeń, ugodziła śmierteluie w rodzo­
nego brata nieostrożnego młodzieńca, a zarazem 
i pana młodego - Wincentego. 

POGOTOWIE RATUNKOWE. 
Wykaz imienny ofiar jednorazowych i składek 
rocznych, zadeklar. przez członków w 1899 r. 

Zagórów (gub. kaliska). Dzięki staraniom 
dora Lidmanowskiego i p. Piotrowskiego zorgani-
zowano tutaj Towarzystwo straży ogniowej-ocho- S kła d k i l' o C z n e. 
tniczej. Na odbytem w tym celu posiedzeniu Po 200 rb. pp. J. Kunitzer i I. K. Poznań8ki. 

Po 100 rb. zp.: Heur. Grohman, Leonhardt, \\Toelker 
postanowiono wyjednać pozwolenie na umunduro- i Girbardt, Marku8 Kohn i Józef Richter. 
wanie straży, oraz na założenie własnej orkiestry. Po 50 rb. pp.: Hardński (Schwartz, Birnbaum i Lów), 

Kolej tomaszowska. Budowa kolei' tomaszow- J. Dielszuwski, ' P . Desurmont, M. Goldfeder, Jak. Herz, 
R. Keller , L. Meier. Ign. Poznański, Poznailski K dr. , 

skiej rozpocznie się wraz z nadejściem wiosny. M. Poznań~ki, S. Rosenblatt, .. Rosya" (Towarz. ubezp.). 
Kilku inżynierów wysłano już na wskazane miej- F. W. Schweickert, Arn. Stiller, H. Schlee (Towarz. akc.) 
sce celem obserwaeyi przypływu wiosennych wód i W. Stolarow. 
i oznaczenia miejsc do budowy tam i mostów na Rb. 40 pp. Hirszberg i Wilczyński. 

Po 36 rb, pp.: Z. Jarociński, T. S.ilbersteinowa i Stan. 
strugach polnych. Główny zarząd budowy kolei M. Silberstein. 
tej będzie miał siedzibę w Lublinie. Po 30 rb. pp.: Z. Anl/taclt (Tow. akc.), Max Fischer, 

W lnie. Jak donoszą "Lub. Gub. Wied." J. John , Ew. Kern l Salomon Landau. 
Po 2;') l'b. pp.: Bracia Bukiet, Buhle i Schnltz, Diiring 

kasyer kasy gminnej w Swierżem w pow. chełm- bl'llcia, Rob. Fi8ch~r, Henr. FllX, K. W. Gehlig, Ern. 
skim, Włotliński udał się na polowanie do lasu Ginsbergowa, A. Hartig, M. Heiman, St. Jarocii18ki, Jak. 

S±±S 
znajdzie. Naprzykład ja opowiedziałem o panLI, - A dobrze, tylko węgierskiego. 
że pan z dwoma innymi kolegami . dzieli się - Niech będzie węgierski... panie Floryan 
obiadem. Zdawałoby się, że to nic, a komisarz Pupke, jak mu było potrzeba, to sam napisał do 
bardzo ucieszył się z tego. Dzieli się obiadem, takiego, co go mial łapać, kartkę, wysłał przez 
wiecie-wykrzyknął do urzędników, co to zna- posłańca i potem szedł na pewnego. 
czy ... to ' znaczy, że on socyalista, bo socyalista Czy panowie myślicie, że my "takie głupie 
wszystkiem się dzieli... Pupke za to dostał me- chlopy". . 
dal, że przyprowadził takiego, który zobaczył - Tak? .. 
na fotografii komisarza i język mu pokazaL. l - A jużcić tak ... mówił już zataczając gło-
Panie, policya to święta rzecz, jakbym ja teraz wą to w lewo, to w prawo, od tego policyant. 
poszedł do komisarza i powiedział, że pan na On musi mieć głowę większą, niż minister, bo 
niego nieprzyzwoite słowa gada, to bym miał to panie minister bez policyanta to nic nie wart ... 
order. - Pijcie - wołał Michałowski na dobrze 

- Słuchaj no, kochany Okoniu, ja ci w'twej podpitego policyanta. 
karyerze przeszkadzać nie chcę, a nawet po- - Czy pan myślisz, że jak się szuka zło­
mogę. Idź do komisarza i powiedz mu, niech dziei, to łatwa rzecz... U niego nic nie znaj­
nam przysyła jeszcze dwa obiady ze swego I dziesz, ale jak po szczęce dasz, tak z dziesięć 
stołu, to nie będziemy się dzielili, owszem z ape- zębów wyleci i oko wypłynie ... 
tytem zjemy obiad komisarski. I Panie, każdy człowiek na .świecie to musi 

- Mój panie, komisarz nie zostanie socya- I być w sprzeczności z prawem, bo wiesz pan ... 
listą ... on wobec prawa nie może się dzielić wła- I że i samo prawo jest w sprzeczności z sobą. 
snym obiadem - rzekł z pewną dumą Okoń. I Ja już i na pana miałem taki raport dać, 
Patrzcie ich, oni by jeszcze z policyi zedrzeć I żeby panu w pięty poszło ... 
chcieli! My jesteśmy na to, żeby porządku pil- I - Za cóż to? 
nować ... protokóły pisać i ciągle winnych, czy I - A no za to, że pan jest porządny. Bo 
niewinnych ścigać, bo inaczej, to by powiedzieli, : to, panie i za bardzo porządnych ludzi to nam 
że policya niepotrzebna. Jakie my co rok pro- j nie trzeba. Ciekawy jestem, coby policya robiła, 
tokóly roczne piszemy do Wiednia. Ho, to ci żeby sami porządni byli-hę? Z głodu musieli­
komisarz zawsze medal dostanie i ze 300 pa- I byśmy pozdychać. Z porządnego człowieka tru­
pierków. dno nam żyć.. . Bo jak pan porządny, to czy 

- A sumienie wasze - dodał Michałowski. I pan przechowujesz towary kradzione? albo 
- Policya to niema sumienia, jak panie ma szwarcowane? Nie .. :- A jak pan nie prze chowu-

być to będzie ... Jak trzeba dowodów, będą i ,do- jesz towarów, to czy pan opłacać będziesz się 
wody. policyi-co? 

Może likieru jeszcze - wołał Micha- - Pewnie ie nie. 
łowski. (D. c. n.). 
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tande, L. Louri, G. Lorenz (Towarz. akc.), F. Meyerhoff, 
r): Rappeport, Z. Richter, J . Sachsowa, K. Stelnert i K. 
"ukowski. 

Po 24 rb. pp. Leop. Landau i Lanclau i Weile. 
d. Po 20 rb. pp.: K. Benich, R. Biederman, K. Eisert, 

r. A. Hoffrichter, Armand Koechliu i M. Rosicki. 
I Po 18 rb.· pp.: St. Ginsberg, E. Heiman, M. Kernbaum, 
gn. Kohn, S. Kohn, D. Rosenblatt, JÓz. Rosenblat, III. Ro­

senblatt, i Józef Sacha dr. 
S. Po 15 rb. pp.: J. Bendetson, I. Bimbaum, M. I. BehT, 

Im. Cohn, B. Eisner, A. Kraft, E. Kremky, S. Kroto­
~zYń8ki, J. Petersilge, M. Prinz, Fr. Ramiach, Iz. Sachs 

L. Zon er. 
Po 12 rb. pp.: K. Arkuszewski, J. Bersolin, M. Berli­

~~rblall, B. Birencweig, Mich. Cohn, A. Cliomentowski, 
nilary Chrzanowski, C. Dobranicka, A. Dobranicki, B. 
:a?braUicki, M. FrenKel, M. l<'uchs, ~Iax Ginsberg, Fr. 

Irszberg dr., St. Hirszfeld, K. Kiper , M. J. Kohn, L . 
~oral, Jam. Landau, D. I.an·de, Z. Lichtenfeld, H. Likier­
~Ik , W. Łukomaki, J .. Neufeld, M. Pinkua, M. Prusak, 
b chmidt l Pfitze, Leski i Starkman, B. Słomnicki, M. Tau-
. er, O. rThieneman, M. Tykociner, B. Wachs, A. Walfisz . 
I R. Ziegler. 

Po 10 rb. pp.: J. Ascher, H. Barciński, A. Bieder­
~~~ dr., S. Czamański, A. Dim'ing, St. Dąbro~ski, W. 

rozdowskl, Joach. Frischman, Br. GłuchowHkl, dr. Z. 
~~lz. J. W. Grabowski, J. Haffstein, J. Handke, W. Hor­Rtczka, J. Kinderman, M. Kiper, B. Klinkowstein, C. F. 

ukow, W. Kulski, G. Landau, G. Lehman, H. Littauer, !. Małachowski, D. Manasse, K. Mogilnicki, R. Ncumark, 
d' Roszkowski, Ign. Sachs, F. Sellin, M. Sprzączkowski, 
2. r. Cz. Stankiewicz. M. Szyffer, W. Vorwerk, J. B. Wę­
yk, S. 'YiedertilCal, Zimerman i Cohn. 

:p' Po 6 rb. pp.: L. Asterblum, O. Bielschowsky dr., T. 
lukelhaus, L. Fischer, L. Gajcwicz, 11'1. Gntentag. S. 

~~rzberg, N Koppel, H. Krawetz, J. Kłosowski, Jakób 
bttauer, Izydor Littauer, Strzeżym ; r Pruszyński, W. Rej­
~ er, . R Resigcr, A. Rosenthal, L Saks, W. Su dra, H. 

oephtz i E. Ziege 
d. Po ó rb. pp.: L Albrecht, dr. Abrntin, A. Babicki, 
Jr. St. Bartkiewicz, dr. J Birencweig, dr. M. Bercnstein, 
S· A. Bohme, X. 1(, Brzęczkowski, M. Bartoszewski, dr. 
et. Brzozowski, dr. K. Brzozowski. B. Chądzyński, dl'. ?rIo 
~hn, Izydor COhll, St. Czajkowski. dr. Czarnozył, Daj­

e .es i Halpern, dr. H. Douchin, X. B. Dobrogowski. W. 
~CkeI'Sdorf, W. Engelbardt, Feinkind i S-ka, St. Foerster, 

· lh'ankowski, T . Friedrich, K. Gojżewski, R. Goldma­
~owa,. dr. A. Goldman, dl'. Goldsobel, dl'. Gorski, M. Ga­
e"'~kl, \V. GroszkowHki, W. Gabler, J . Gittelaohn, F. 
~Ol(lbel'g, D. Goldsta(lt, Gostyński i S-ka, J. Grzybowski, 
lir' Gundolach, W. Heiman dr., M. Herz, JÓz. Herzcnberg, 

· HOl'owicz, M. Jakubowlcz, dl' . E. Jaaiilski, Wł. Jou­
~her, dr. K. Jonscher, K. Kamiński, W. Kamiński, dr. M. 
]> aUfman, Z. Kllufman, B. Knabe, dr. H. Kobn, (lr. J. Kohn, 
l{' Kon, dr. J. Kolińskl, Z. Konrad. P. Kr;n'\"czyk, R. 
{.atscllmal', dr. Krotowski, dr. S. Krukowski, L. Krllkow­
~ I, B. Krt!kowski, dr. Kruscbe, R. Krnft, Z. Kwaśniewski, 
L" A. Lamlllu, Z. Lande, Lecznica chorob zębów, K. 
t e1Uveber, J. Lewin, St. Lewiński, dl'. LIkiernik, . dl'. Lit­
b~llel', (h. J. Lohrel', M. Lisiecka, Max Łaski, X. hr. Łu­
J leński, A. Łubieilski, W. Maliuowski, F. Marcbwiilbki, 
sk' M:al'gulies, dr. Maybaum, E. Maillakakis. R. Mierzyń­
d I, lI. Moszkowski, A. Neumark, M. Nosko, M. Nowacki, 
S l'. OI~zewHki, dl'. 19n. Pcrlis, J. Petrykowski, dr. Pillkus, 
,;. Piukus, R PreiBsman, dr. Przedbor~ki, H. R:\jgl'odzki , 
d . Hajski. P. Rappeportowa., A. Raubal, P. RlebellBohn, 
dl'· Rontaler, dr. H. Rosenthal, 'V. RowiJ'tski, (lr. Rundo, 
lIrl'· HZąd, P. Sanne, R. SlIurer, H. Scholtz, Max Schonwitz, 
6k. 1I. Segał, J. Serkowski, dr . L . Silberstein, K. Slużew­
g I, A. Stamirowski, dr. Sterling, A. Stopczy.k, M. Suli­.tIVSki , St. Świetlik, I. Szmagiel', ks: Szmldel, J. Triebe, 
łd TYkociner, L. Veltuzen, E. Wagner. \Yeaołowscy b-cia, 
)". ;V)~czyńllki, dr. Wislocki, W. Wścieklica, H. Wutke, 

· Zehgson i H. Zemel. _ 

. . 
W sprawie emlgracYI. 

. W doniosłej sprawie em1gTfł8yi ludu WleJ­
~klego na zarobki letnie, mamy do zanutowania 
Illteresujący szczegół. Pan W, Wodzyński, oby­
~atel ziemski zwrocił się do "Warsz. Dniew. • 
t listem, w ktorym zaleca przedsięwzięcie t urzędu środków, zapobiegających emigracyi. 

1St ten "W arsz. Dniew~" wydrukował i w tym 
illllym numerze zamieścił na niego odpowiedź. 

ar?wno li8t sam, jak odprawa dana jego auto­
~Q:Vl przez "Dniewnik" są tak ciekawe, że po­
aJellly je tu w całości. 

Pan W. W odzyński pisze: 
Szanowny Panie Redaktorze! 

b ."Skutkiem corocznego wzrostu emigracyi ro­
d()tUlków do Niemiec, trudno będzie w tym roku · 
~k')uać zbioru zbóż i innych produktów rolnych, 

~ au też rolników i tak już nieświetny , chyli si~ 
p() ZUpełnego upadku. Jedyna nadzieja zbawienia 
t ()lega na łaskawości naszego rządu, który 
l ąWaze dbał o dobrobyt rolników. Prawda, że 
lt~dZkość nie pozwala ograniczać prawa zaroo­
t ~. AI~ jeś}i wyso~ość tych zar?bków, któ~e 
j "'lększaJą SIę praWIC tylko o różlllcę kursu, Dle 
seat jedyną przyczyną emigracyi, a główne jej 
Jrężyny tkwią w innych okolicznościach, pro­
()dlldzących do zaszczepiania ludąwi wiejskiemu 
ż młodości przewrotnych idei i rozpusty, a tak­
c e W chęci uchylenia się od służby wojskowej, 
~ego dowodem jest brak rekrutów np. w roku 
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1899 - to zaprowadzenie pewnych ograniczeń 
prawa wyjazdu zagranicę trzeba uwaźać za ko­
nieczne i zupełnie usprawiedliwione. Takim sa­
mym stosownym zakazem, który, nie obrażając 
zasad ludzkości, mógłby przeci wdziałać zgubne­
mu wpływowi kultury zagranicznej na młodzież 
wiejską i przez to .. zarazem dopomagał rolnikom, 
byłby zakaz wydawania kart legitymacyjnych 
i paszportów niepełnoletnim robotnikom płci oho­
jej, przy jednoczesnem zaprowadzeniu zmiany 
ustawy o poborze do wojska, co do uzupełnienia 
brakujących rekrutów, ale nie podług powiatów, 
lecz podług gmin". W. Wo d z y ń ski. 

Na te uwagi odpowiada w Warsz. Dniew." 
jak następuje: 

"Lbt jednego z rolników tutejszych, zaleca­
jący środki zakazowe dla przecięcia emigracyi 
czasowej robotników zagranicę, który drukujemy 
w dzisiejszym nr." Warsz. Dniew. " zasługuje, 
według nas, na uwagę nie przez oryginalność 
wypowiedzianych w nim myśli, ale jako wyraz 
opinii, dość rozpowszechnionej wśród ziemian 
kraju tutejszego. Opinia ta była nieraz wypo­
wiadana w dziennikach polskich, które upatrują 
główny powód "nieświetnego stanu" rolników 
właśnie w braku rąk roboczych, odciąganych 
zagranicę wtedy właśnie, gdy są naj potrzeb­
niejsze. 

Cheąc powstrzymać włościan od emigracyi 
czasowej, te pisma, a za niemi i autor wydruko­
wanego powyżej liiItu, zaczynają rozprawiać 
o niebezpieczeństwie szci'epienia llołdowi od wcze­
sne1 młodości idei przewrotnych i rozpusty i dla­
tego żądają "ograniczenia prawa przekraczania 
granicy"; jedni-zupełnego zakazu wędrówek na 
zarobki, inni. - zakazu dla nieletnich. Słowem, 
chcieliby jednym strzałem zabić dwóch zajęcy: 
i położenie obywateli polepszyć i moralność włoś­
cian zachować. 

,,'l'akie skojarzenie dwóch odmiennych celów . 
mimo woli prowadzi do przypuszczenia, że tro~ka 
o moralność wylluwa się tu tylko dla wzmocnie­
nia argumentacyi na rzecz środku, którego celem 
głównym jest polepszenie sytuacyi rolników. Boć 
rzeczywiście "ludzkość nie pozwala ograniczać 
prawa zarobku", i byłoby jakoś niezręcznie po­
wiedzieć tak poprostu, że zakaz emigracyi maso­
wej włościan pożądany jest, jako środek, wygod­
ny, dla interesów obywateli. Zupełnie inaczej 
rzecz "ygl~da, kiedy się troskę o te interesa 
obywateli przysłoni dbałością o moralność ... 

.Ale czy już sam fakt potrzeby szukania 
argumentów "nie z tej opery" nie dowodzi, jak 
nieuzat!adnioną jest propozycya ograniczania. wol­
ności wędrówek włościan nadgranicznych? Nie­
ma wątpliwości, że gdyby włościanie nie wycho­
dzili zagranic~ na zarobki, w miejscowościach 
nadgranicznych byłoby więcej rąk roboczych; ale 
przecież byłoby ich tam jeszcze więcej i byłyby 
jeszcze tańsze, gdyby wrocić do pańszczyzny! 

"Autorowie projektów tego środ~a zalecić 
nie odważają się, nie spodziewając się :powo­
dzenia; lecz co do częściowego ograniczenia 
IIwobody ruchow, myślą inaczej, bo tu można się 
powołać na pożytek i dla moralności ludu i dla 
rządu, który ci"rpi ~kutkiem uchylania się emi­
grujących od lłużby wojskowej . . Pozory dla ogra­
niczenia czasowej emigracyi przez zakaz-wy­
glądają pokażnie. Ale dość jest przypomnieć 
sobie niedawną przeszłość, kiedy to włościanie 
nie dostawali pasz portów zagranicę, żeby si«2 
przekonać, jak dlilece pozory te są złudne, W ę­
drowano i wówczas na zarobki, lecz potajemnie, 
nielegalnie, przez co też ko~ztem włościan żywi­
ły się bandy dobroczyńców, którzy ich przepro­
wadzali przez granicę; uchylanie się od służby 
wojskowej zdarzało się też dawniej tak samo 
często, jak obecnie. Zresztą, choćby teraz wy­
padków uchylania się takiego było więcej, to 
czyż można dla paru dziesiątków ludzi kr.ępować 
tysiące? 

"Zupełnie się zgadzamy, że wędrówki włoś­
cian na zarobek zagranicę narażają ziemian tu­
tejszych na zmartwienia i straty. Ale zaradzić 
na to można tylko jednym sposobem-przez po· 
lepszenie warunków pracy. Jeśli włościanin zo· 
baczy, że tak samo kOrtystnic będzie dla niego 
pozostać na robocie u sąsiedniego obywatela, to 
nie powędruje zagranicę. 

"Włościanin tutejszy nie jest przecie takim 
włoczęgą, żeby się puszczał na daleką wędrów­
kę ot .tak sobie", dla :rozrywki. Przeciwnie, 
włościanin tutej8zy ma bardzo wielkie przywią­
zanie do ojczystego zagonu". 

Komedya francuska. 

Paryż artystyczny poniósł niemałą klęskę; 
zgorzał gmach Komedyi Francuskiej, najpierwsze­
go i naj starszego teatru paryskiego. Kto śledzi 
rozwoj sztuki scenicznej, ten · wie . dob;ze, . czem 
były deski Komedyi Francuskiej dla aktorów, ja­
ką szkołę stylowego klasycyzmu, wytwornego dya­
logu komedyowego. szlachetnego dramatu, według 
dawnej modły. W o~tatnich latach, wobec zwy­
cięsko torujących sobie drogę prądów realistycz­
nych na . scenie, była to może szkoła nieco prze­
starzala; "stowarzyszeni" Komedyi Francuskiej 
bowiem, wierni starym tradycyom, zamykali sta­
rannie wrota sędziwej świątyni sztuki przed świe· 
żym powiewem. Niemniej i dzi~ jeszcze scena ta 
mogła słusznie rościć pretensye do miana najpierw­
IIzej w Europie. Występować na deskach Kome­
dyi, należyć do grona jej członków, to marzenie 
każdego autora francuskiego "A"h. gdybyż zo­
stać stowarzyszonym Komedyi Fr lUskiej" wzdy­
cha biedny Michonnet w "Adryanoie Lecouvreur". 

Niszczący żywioł, który w ostatni~h dziesiąt­
kach lat tyle już gmachów teatralnych pochłonął, 
nie oszczę,dził nareszcie i tej głośnej sceny; oka­
zał się wszakże łaskawszym o tyle, że uprzedził 
przedtltawienie, a stąd tylko ledna aktorka, pan­
na Henriot, zginęła w' płomieniach. 

Początki Komedyi Francuskiej sięgają r. 1680, 
kiedy mócą rozkazu Ludwika XIV, trupa akto­
rów z hotel de Bourgogue połączyła się z trupą 
teatru Gueuegaud. W r. 1869 zaś, po raz pierw­
szy "Hutel komedyantów króla, utrzymywanych 
przez jego królewską mość", przybrał nazwę 
"Komedyi Francuskiej" . Jednakże trudno odłączyć 
jej historyi od dwóch wielkich nazwisk, dzisiaj 
jeszcze stanowiących chlubę sceny francuskiej, 
Corneille'a i Moliere'a' którzy (pierwszy nmarł 
w r. 1684, drugi w 1673), poprzedzili o lat wiele 
konstytucyę urzędową Komedyi. Oni są właści­
wymi jej twórcami, icb dzieła stanowią do dnia 
dzisiejszego podstawę jej repertuaru. 

Rozkaz królewski, polecając połączyć dwa 
wspomniane tea.try, nadmienił jednocześnie zam­
knąć itltniejący jeszcze wówczas trzeci "Theatre 
du Maris", tak, że w następstwie pozostał Pary­
żowi tylKO jeden teatr. W r. 1681 nowy reskrypt 
królewski ograniczył liczbę aktorów i aktorek Ko­
medyi do '27 i był to pierwszy jej regulamin. 
W rok później otrzymała 12,000 liwrów subwen­
cyi, ktora nazywała się "pensyą królewską". Te­
atr mieścił się narazie w pałacu Guenegauu, lecz 
w r. 1687 artyści zukupili posiadłość przy ulicy 
Fosses-Saint· Germain· des-Pres i tam po raz pierw­
sly scena ta przybrała nazw~ Komedyi Francu­
skiej. Ustanowieni przez króla, cieszący sili opie­
ką ministrów, aktorzy komedyi mniemali, iź ma­
ją monopol, i gdy w r. 1699 miała powstać Ko­
med,a Włoska, wnieśli protest na ręce króla, 
Monarcha wszakże protestu tego nie uwzględnił 
i nowy teatr został założony. Tu nadmienić wy­
pada, że ceny ówczesne wynosiły ·5 80US'ÓW za 
krzesło, a 10 80U8'ÓW za miejsce w lożach i na 
galeryach. W tym samym roku reskrypt urzędo­
wy nakazał też płacić podatek na rze(lZ ubo~ich, 
a w rok po śmierci Ludwiklł XIV, ceny wejścia 
zostały podwyższone o jeduą dziewiątą na rzecz 
szpitala Hotel-Dieu. Dochodami dzielili się akto­
rzy, tworząc w ten sposób stowarzyszenie. 

Ludwik XV wyznaczy.ł Komedyi 12,000 li­
wrów subwencyi i w dalszym ciągu podlegała ona 
władty monarchy i ministrów, a właściwie mó­
wilłCautokrat.fcznym rządom marszałka Richelieu. 
W r. 1770 przenosi się Komedya do sali, zbudo­
wanej w r, 1671 w pałacu Tuileryjskim, gdzie 
rezydowała przez lat dwanaście, poezem zajęła 
bndynek, wznieljiony na miejscu dawnego pałacu 
Kondeuszów, gdzie dzisiaj znajduje gię teatr" Ode­
on". Burzliwa fala rewolucyi porwała i aktorów, 
uwięzieni wszyscy uszli śmierci na gilotynie dzię­
ki temu tylko, że zniszczono dokumenty oskarża­
jące. Niejednokrotnie jeszcze zmieniali "stowa­
rzyszeni" siedzibę i rozpraszali się w zmiennych 
kolejach losu ojczyzny, zmien:ała też scena naz­
wę, stała się na. czas pewien "teatrem wolności, 
równości i braterstwa". W r. 1803 następuje zu­
pełna jej reorganizacya, pierwszy kousul umiesz­
cza ją w sali przy ulicy Richelieu, gdzie pozostała 
dotąd. 

Niepodobna nam tu wyliczać wszystkich wy· 
bitnych aktorów, którzy po świecie całym roz­
nieśli sławę tej sceny, zaznaczymy więc tylko, 
że na jej deskach występował Talrna, że była. 
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ona miejscem tryumfów Rachel, pokoleniu współ­
czesnemu zaś zbytecznem chyba przypomnieć, że 
Coquelin, Sara Bernhardt, panna Reichemberg, 
Got, Mounet-SuUy i wielu innych, których naz­
wiska na razie nie przychodzą nam na pamięć, 
należą, lub należeli do stowarzyszonych Komedyi. 
Adminilltruje nią od roku 1885, po śmierci Per-· 
rin'a, J aliusz Clarette, znany powieściopisarz. 
Archiwa Komedyi obfitują w arcydzieła literatu­
ry, jej foyer, sala pOl!iedzeń i inne są, a raczej 
były, poniekąd galeryami rzeźb i obrazów, po­
piersi i portretów SłyUl~ych artystów i pisarzy. 
Podobno skarby te ocalały. 

R O Z m a i t o ś c i. 

OSKAR. 
W paryskim instytucie Pasteura prz~bywa od 

druższego czasu słynny Oskar, me czlowlek Jednak 
lecz krokodyl, kaiman, którego chciwi wiedzy lu­
dzie powalali z rzeki macierzystej do basenu insty­
tutu bakteryologicznego. Oskar odznacza się tem, 
iż najzupelniej nie odczuwa skutków najrozmait­
szych szczepień bakteryj chorobotwórczych. Zwie­
rzę znosi wszelkie wstrzykiwania z zupełnym spo­
kojem. Gdyby wszystkie bakterye, które podobało 
się uczonym instytutu pasteurowskiego wstrzyknąć 
mu za skórę, ożyły, Oskar bIlby wędrującem mu­
zeum bakteryologii, gdyż mia już szczepioną dżu­
mę, cholerę, tuberkuly, l~arbunkuł w naJzloś.li'Y~z~j 
postaci, a wszystko . to me wywarło nan naJmllleJ­
szego wpływu. 

HYPNOTYZM I SUGGESTYA. 
W Kolonii hypnotyzer Ignot, wobęc licznie ze­

branego audytoryum, czynił ciekawe doświadcze­
nia; panowie i panie pod wpływem siły wzroku 
hypnotyzera . tracili wladzę wstawania, siadania, 
umiejętność rachowania itp. Ow wpływ sugge\Styi 
wzmagał się stopniowo, wprowadzając medyum 
w dziedzinę zludzeń i halucynacyj. Jedna z dam, 
w przekonaniu, że jest czteroJetniem dzieckiem, 
siadała na ziemi, bawiąc się robieniem kupek 
z piasku; ta sama po chwili, wskutek szybkiej 
zmienności wrażeil, podlegających woli hypnotyze­
ra, jako złamana wiekiem staruszka z trudnością 
powłóczyla nogami, lub przybierała postawę mło­
dego fanfarona z monoklem w oku i papierosem 
w ustach. 

Inna z uśpionych pail z podawanych sobie pa­
pierl(ów składała bukiet i kwiaty te nios1a staremu 
Jakiemuś panu, sądząc, że je razem z źyczeniami 
składa ciotce swojej w dzieil imienin. 

Najwięcej zajęcia budziły doświadczenia z je­
dną z dam, która w śnie magnetycznym wyobraża­
la sobie, że widzi okręt i z niego wypadające do 
morza dziecko: czyniąc poruszenia, jakby pływała, 
dążyla na ratunek owemu niemowlęciu, które na­
stępnie w pos:taci chustki do nosa czule przyciska­
la do piersi. Wreszcie, na rozkaz hypnotyzera, po­
czytując się za młodego piel{arczyka, z koszyczkiem 
w ręku częstowała zebr!lnych świeżemi obwarzan,­
kami; wszystkie te doświadczenia przekonać mog.ly 
o silnem dzia1aniu suggestyi na wyobraźnię ludzką. 

Ostatnie wiadomości. 

Z .placu boju. 
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Powstanie holendrów w zachodniej stronie! 

Kaplandu szerzy si~ cora.z gwałtowniej. Rząd I 
rzeczpospolitej Oranii poszedł ' nawet tak daleko, I 
że okr~gi· objęte powstaniem Priska i Kenhard 
przyłączył do . swego terytoryum. Fakt ten tem I 
wi~k8zego nabiera znaczenia, że okr~gi, przyłą­
czone na początku wojny do terytoryum rzeoz- I 
pospolitej, znajdują si~ obecnie w ręku anglików. I 
Rzecz prosta, że ogłoszenie o przyłączenill tych i 
okr~gów do rzeczpospolitej uczynionem_ było je- ' 
dynie w celu pobudzenia holendrów do powsta­
nia przeciw panowaniu angielskiemu. 

takiego stanu rzeczy lordowi Roberts'owi nie po­
zostaje nic innego nad możliwie najszybsze do­
tarcie do Bloemfontein i wyparcie oddzialów 
boerskich, broniących przejścia przez rzekę Po­
marańczową. Wówczas tylko może on utrzymać 
komunikar.y~ z portem Elżbiety przez Norwal­
sten i linię wschodnią od Kor-London przez Be­
tulię do Bloemfontein. Po zaj~ciu Bloemfonieinu 
i odparciu boerow od rzeki Pomarańczowej, an­
glicy byliby w posiadaniu ' dwóch linij kolejowych, 
o wiele bliższych od linii De Aar. Modder·River. 
Linie te tę jetlzcze mają wyżazbść, że pows'anie 
holendrów nie grozi im tyle, co Da linii De-Aar. 

.Na skutek ostatnich wypadków wojennych 
na zachodnim terenie wojny, boerzy nie są w sta­
nie postawić ' silnego oporu gen. Roberts'owi na 
drodze do Bloemfontein. W okolicach Osfonteinu 
boerzy mogą być nader łatwo oskl:zydleni przez 
liczną kawaleryę gen. Frencha, albowiem miej­
scowoŚĆ przedstawia płaszczyznę, obfitującą w wo­
dę i paszę. 

Oddział powstańców holenderskich w okręgu 
Priska zawładnął już Kenhartem, głównem mia­
stem okręgu tegoż nazwiska. Oddział ten liczy 
600 ludzi i trzy działa. 

Powstańcy ogłosiwszy okręgi Priska i Ken­
hart, jako przyłączone do posiadłości rzeczpospo­
litej orańskiej, ruszyli ku Karnorwan, jednego 
z głównych miast północnej części Kaplandu. 
Okr~g karnarwouski zajmuje się przeważnie ho­
dowlą bydła w olbrzymich rozmiarach. W W~n­
Weils-Bley, gdzie właśnie skierowali się po­
wstańcy, znajduje si~ obszerny rezerwoar, zawie­
rająćy 35 miliardow gaUonow wody, użyzniającej 
cały okr~g, który z tego powodu słynie ze swej 
urodzajności. Wyprawa ta może mieć ważne 
znaczenie, jeżeli powstańcy posuną si~ dalej ku 
Wiktorya- West i owładną ·koleją zachodni~. Lecz 
do tej operacyi oddział powstańczy jest zasłaby. 

W okręgach Priska, Kenhart, BI'istown i Bar­
kly-West władze angielskie ogłosiły stan wo­
jenny. 

Kroki pokojowe. 

Prezydent Kl'iiger i Stein uczynili rządowi 
angielskiemu propozycyę zawiązania rokowań 
o pokój. Obszerny telegram zredagowany przez 
nich w języku holenderskim nadszedł do Lon­
dynu w nocy z wtorku na środ~ i zaraz po 
przetłómaczeniu go na j~zyk angielski przedsta­
wiony został gabinetowi. W środę rano przesłano 
prezydentom rzeczpospolitych południowej Afryki 
odpowiedź odmown~. Prezydenci za podstawę do 
rokowań pokojowych stawiają niepodległość obu 
rzeczpospolitych, gabinet angielski zaś żąda bez­
wzgl~dnego poddania się obu państw pod pano­
wanie angielskie. Kriiger i Stein zamierzają 
zwrócić si~ do mocarstw europejskich z prośbą 
o pośrednictwo. Z Pretoryi donoszą. że jeśli An­
glia chce prowadzić wojn~ zaborczą, boerzy 
walczyć ' będą do ostatniej kropli krwi. W wal<.'e 
tej przyjmie udział cała ludność nie wyłączając 
kobiet. Nie są to czcze pogróżki; obecnie już 
bowiem kobiety walczą w ' szeregach boerskich 
i wiele ich padło jaż na placu boju. 

Telegramy. 
Paryż, 13 marca. Do izby wniesiono. dzisiaj 

projekt wyznaczenia kredytu 61 milionów na 
cele obrony kolonij francuskicb. 

Paryż, 13 marca. W Lon4ynie panuje żywe 
zaniepokojenie z powodu krątącej pogłoski, ja­
koby afrykanderzy znieśli zupełnie dwa pułki 
Kitchenera. 

Paryż, 13 marca. Na bankiecie prasy par­
lamentarnej, prezes izby deputowanych, Descha­
nel, wygłosił mow~, w której uskarżał si~ na 
błędne zrozumienie mów jego, wygłoszonych 
w Nogent·le·Rotrou i Chartl'es. Słowa jego przy­
j~to jakoby iskrę, rzuconą dla rozżarzenia wojny, 
gdy on powiedział tylko, że postęp w uzbroje­
niach jest najlepszą r~kojmią pokoju, powagi 
i potęgi narodowej. 

Wel\wanie do ortlża przez rząd rzeczpospoli- ! 
tej orańskiej nie pozostało bez skutku. Ludność I 

holenderska okręgów Prieska i Kenhard powsta- I 
ła, a. wedle inf?rm~cyj . "Agencyi Reutera ~, po: I 
wstame szerzy Sl~ I w IUnych okr~'g8ch I grozI I 
zachodniej linii kolejowej poważnem niebezpie- \ 
czeństwem. zwłaszcza na przelitrzeni Kapsztad, 
Wiktorya West, De Aar i Orauie · River. Powsta­
nie objęło już 150 mil angielskich wzdłuż linii 
kolejowej i jeżeli powdte.ńcy opanują tę lini~, 
wojska feldm. Robertsa znajdą się w, poważnem 
niebezpieczeństwie. 

Londyn, 13 marca. Z Transwaalu przyby­
wają do Laurenzo-Marquez tłumy cudzoziemców, 

i . ponieważ skutkiem ostatnich wypadków panuje 
i tam uczucie niepewności jutra. Górnicy opowia­
daj~, że urzędnicy rządowi i inne osoby nie tają 
si~ z tem, że rząd postanowił wysadzić w powie­
trze wszystkie maszyny i główne kopalnie oraz 
wybitniejsze gmachy w Johannesburgu. 

Już obecnie żywienie wojsk, zgromadzonych 
około Ostfontein natrafia na wielkie trudności. 
Do ostatnich dni żołnierze otrzymywali tylko .po­
łow~ racyi normalnej, obecnie zaś dostają trzy 
~zwarte, konie karmione są tylko trawą. Wobec 

Londyn, 13 marca . . Robert/! maszernje w dal­
szym ciągu na północ od Aasfogelskop. Wojsko 
angielskie znajduje się obecnie w odległości za­
ledwie 25 mil angielskich od Bloemfontein. 

Londyn, 13 marca. Powracający z Transw~­
alu uitlanderzy niemieccy zapewniają, że tamt~J­
sze kopalnie · złota są w rozpaczliwym staDle. 
Rząd transwaalski oświadcza bez ogródki, że 
zburzy kopalnie z chwilą, gdy anglicy wtargną 
do Trauswaalu. 

Londyn, 13 marca. Propozycye pokoju do­
szły rządu angielskiego za pośrednictwem konsU: 
la amerykańskiego w Pretoryi. Rząd angielski 
wskazał pośrednikowi drogę do lorda Roberts~, 
który jest upełnomocniony do wszelkich decyzyI. 
Bezpośrednie układy pomiędzy Ll)ndynem a Pre­
toryą nie b~dą prowadzone. W Pretoryi kon­
sulów państw zagranicznych zaproszono na na~ 
radę i proszono ich o wyjednanie pośrednictwa, 
oraz () zwrócenie się do pr1.edstawicieli tych mO' 
carstwo . wstrzymanie dalszego krwi rozlewU. 

Skrzynka do listów. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Niniejszem uprzejmie upraszam Szanownego 

Pana o łaskawe umiellzczenie nast~pujących 
słów kilku w ' łamach poczytnego pismaPańskieg?· 

Wyczytawszy z przyjemnością w prasl~ 
łódzkiej wzmianki o zbliiającem się ku końcoWI 
pięćdziesi~cioleciu mojej pracy w dziedzinie fo: 
tografii, poczuwam Ri~ do głęhokiej wdzięcznOŚCI 
za zainteresowanie się moją osobą i sądzę. że 
spełnię c:r.yn koleżeński proponując przy tej oka­
zyi założenie Kasy wzajemnej pomocy fotografóW 
w m. Łodzi, Zgierza i Pabianicach i na ten cel 
wnoszę na ręce szanownego Redaktora rubli 50. 
jako skromny początek instytucyi. której urze: 
czywistnienia gorąco bym praguął; s~anowueJ 
zaś Publiczności darzącej ' mnie od tylu dzieiiąt· 
ków lat niezmiennemi względami, chętnie ok~ź~ 
mą wdzięczność w sposob o jakim bliżej pOin­
formuję odpowiedniemi ogłoszeniami. 

Przyjm szanowny Pauie Redaktorze wyrazy 
głębokieg6 szacunku i poważania 

E. S t u m m a n. 
Prosimy dla dobra sprawy inne pisma o po-_ 

wtorzenie niniejszego listu. . 
Pieniądze powyżej wyszczególnione złożyli­

śmy w kasie pierwszego łódzkiego TI)warzystw:a 
oszczędnościowego i posiadamy pokwitowanIe 
w książeczce za nr. 119. 

Rek I a m y. 
----------------------------------------

·Dr. MAZEL 
po powrocie z zagranicy osiadł w Łodzi, jako specyaliSt• 

chorób skórnych, wenerycznych i mocZO" 
płciowych, 

PIOTRKOWSKA .M 121, 
przyjmnje od 8 do 11 rano i od 6 do 8 po południu. pa-

nie od ó do 6 popoł. 24-140-2 

Dr. A. SOŁOWIEJCIYK 
Wyłacznie choroby dzieci i wewnętrzne. 
...- Piotrkowska.M 115. ..... 

Przyjmuje od 9-10 rano I od 3-5 pp. 
s 

. LISTA PRZYJEZDNYCH. 
HOTEL VICTORIA. Hepner, Tiirderer i Schifrnall 

z Warszawy - Kobierzycki z Podola - SalomonsobJl 
z Rygi - Lindner ze Zgierza - MarkIer z Lapschits-­
Adamowicz z Rum8zysk, 

Potworowski, WilczyilSki i Popławski z Warszawy -­
Oczechowski ze Zduńskiej Woli - Werthrim z J edrzejO­
wa - Duda z Reden - Karopietow i Arzumanow z B'aka. 

HOTEL POLSKI. o-ranowski z KijOwa - KołosO~ 
z Kalisza - Rodu8~yń8ki z Lublina - Kukawski z BłO­
nia - Horon z Kowna - Bornstein z Koła - Polako~­
ski z Płocka - Gołab z Turku - Stein z WarszawY -­
Myller z Piotrkowa' - ,Mrowiński z Podębic -. MatteS 
ze Zduńskiej Woli - Bogucki z Pskowa-Lewiński z LU~ 
blina - Lic z Warszawy - Kryłow z Kinceszmy-Chrza-
now8ki z Błońska - Krzyżanowski z Warszawy. 
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ZARZĄD 

Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 

~'lwiadamla niniejszem, że dnia 29 ma.rca r. b. Q g.odzinie 5-ej pcpQłudniu w l.okalu 
.owarzyst,va .odbędzie Hię 

Ogólne zebranie 
na ktorem rczpcznawane będą następujące kwestye: 

1) Zatwierdzenie bilansu i pcdział zyskow za rok 1899. 
2) Wybór us;ępująeych czl.onkow Rady, Zarządu i K.omlsyi Rewizyjnej . 
3) Zmiana nstawy. 285-1-1 -....... -

I 
I 
I 
I 

Zawiadamiając W.W.P. że 

Kantor , służących 
pr.owadzcny przezemnie przy ulicy Pi.otr­
k.owskiej ~ 148 przeni.osłam na ulicę Za­
ohodnlą fi: 27 (róg KQnstanłyncwskiej) łj. 
bm gdzie .ojciec moJ w ciągu lat 10 
prQwadził swoj kant.or. Polecam się na­
dal ich względ.om. zapewniając że wazel­
kie żądania starać · się będę jaknajlepiej 
spełniać. Eugenia Olszewska. 287-3-1 

Cyrk ogrzewany. 

Cyrk A. DEVIGNE 
W śrQdę 14 marca 1900 benefis kl.ownów 
muzykalnych Am.ors. Wiele nQwych nume­
rów w ktorem przyjmie udział cała trupa 
cyrkowa i balet. W piątek 16 marca be­
nefis dyrekt.orowei cyrku Adeliny Devigne. 

Z P.oważaniem 

30-36 Dyrekt.or A. DEVlGNE. 

Dominium Witaszewiczki pcd Łęczy· ą po­
szukuje zaraz lub od 1 kwietnia 

10 rodzin na ordynaryę 
P.ożądane są rodziny jaknajliczniejsze. 
BliżHzych BzczegOlow d.owieazieć się m.o­
żna, ulica Kcnsbntyn.owska oM 5 m. 16. 

271-3-2 

DO PRACOWNI 

WARSZAWSKA PRALNIA CHEMICZNA, I 

FARBIARNIA i SZTUCZNA CEROWNIA 

J. KARWOWSKIEJ 
Piotrkowska .MI 92, mieszko 75, 

PQtrzebne zd.olne staniczarki 

p. f. "H LE A" 
Piotrkowska .M III w Łodzi. Telefon .Ni 851, 

P;zyjmnje gardl'rcbę damską i męzką, kQr.onki, firanki, pcrtyery, dywa ny, meble d.o pra­
nIa i czyszczenia. &Iateryały d.o dekatyz.owania. Zakład wyk.onywa wszelkie l'\/b.oty 
\V zakres pralni chemicznej wch.odzaee starannie, tani.o i prędkQ, na ządanie w 24 {lQ-
dzin . 55-25-23 -

Adminisłracya 

11M L E C Z A R N I ZI E M J A Ń S k I E J" 
DZIELNA M 30, 

(Filia I Piotrkowska N2. 84). 
lila h.oncr zawiadcml6 Sz. Publicznośe, że ccdziennie d.oBtać mcże śwIeżego masła, które 
8~ę na miejscu wyrabia, jak również śmIetankI kwaśnej, śmIetankI sł.odkiej i na zamówie­
nIe krem.o"I'ej; mlek.o dwa razy dziennie ś-wieże sprzedaje się w Zakładzie. Wózkami 

rczwozi się P.o mieście i na żądanie r.ozncsi się pc d.omaeh P.o 10 kcp. flak.on. 

Masło dobre k 'uchenne po 32 kop. funł. - Korkowe Domy i Wille 
SZCzególniej nadające się na letnie mieszkania z P.oW.odu . następujących ważnych wła­
Sn.oŚci: 1) Najwyż8za izclacya latem .od g.orąca, zimą .od zimna, a więc i zimą miesz­
kalne. 2) Wszelka wilgcć wykluczQna nawet i wtenczas jeżeli zimą się nie .opala. 
a) Najwyższa dług.otrwałQść, gdyż kQrkcwe kamienie przez swcją zawartQś6 kreQzQtu 
I t. p. prezerwują P.odłQgi, belki sufit.owe i kro~wie dach.owe .od gnicia grzyba i t. p. 
4) Wszelkie r.obactw.o w śclll.nach wyklucz.one. 6) Zupełna cgnictrwał.ość 6) Nad­
Zwyczaj prędka r.ob.otą. 

k 
KORKOWE SCIANY i SUFITY, wielka długQtrwałcś6 bell żadnych pę-

nięć i skaz. . 
OpatrywanIe rur I rezerwoarów wodoOlągowyob przeciw zamarzaniu i P.oceniu się. 
Najlepsze referencye. Wszelka gwarancya. KQsztcrysy i cenniki na żądanie 

franc.o i gratis. 

Michał Rosicki 
Telefon 428. Przedsiębi.orstw.o r.obót z kamienia k.ork.owegQ. -

~~o~ rubli 
dc ul.okcwania na pewny :N! hypcteki. 
Bliższa inf.ormacya w redakcyi "R.ozwoju14 • 

280--2 I 
i 

Dr. I. Birencweig ,I 

wył,cznie choroby skórne i weneryczna, I 

Dzielna M! 28. I 
Przyjmuje cd 11 d.o 1 i .od 3 do 7 popoł . . 

I -- I 

I Dr. LeL~'~ "p~y~!~erstein II 

Choroby skórne i weneryczne 

Przyjmuje Panów cd 8 - 10, 1 - 2, 6-8 I 
wlecz.orem. Panie .od 6-6 po p.ołudnin i 

Ewangielicka Ni 7. 
W niedzielę ' I święta .od 8- 11 ranQ, 2-6 

po p.ołudniu . 614 

LEKARZ DENTYSTA 

Z. DUNOWI·CZ 
Nowy-Rynek fi: 6, dom W-go Kunitzera. 

przyjmuje 9-2 i 4-7. 

Sztuczne zęby, plombowanie itd. 
251-12-4 -----_ ... _--_.~--~--

Dr I m~QI GalQrar~, 
~.~~ ... ~~_............. Specyalista chorób moczopłcio-
~ PIOTRKOWSKI PRZEMYSŁ SZKLANNY • I wych, skórnych i wenerycznych 

Prllyjmuje .od 8-11 przed P.oł. i .od 6-8 

7 

PR~EW~~NIKI 
POLECAMY NAST~PUJ~CE FIRMY: , 

Budowniczowie. 

KazImIerz SokołowskI, Budcwniczy, Bene­
dykb 28. Plany budcwlane, k.oś<;icly, 
oceny dQ asekuracyj i Tcwarzystwa 
KredytQweg.o miasta Ł.odzi. Wszelkie 
r.obcty w zakres bnd.owlany wch.odzące 

Księgarnie. 

H. Mllbltz, Pi.otrk.owska 13. Księgarnia . 
I skład Nut, pcleca: Wielki wybór ksią­
tek d.o Nab.ożeństwa w .ozdcbnych opra­
wach. 

Mleczarnie. 
DomInium Rogów, Mleczarnia, Średnia 3 

Filia, Pi.otrkcwska oM 59 w Łcdzi, u.r~ą­
dz.ona -na wzór "Nadświdrzanki" w 'War­
szawie. P.oleca wszelkie prQdukty wiej­
skie, zawsze świeże i w wybQr.owym 
gatunku. Na miejscu wszystkie pisma. 

Krośniewlekle masł.o stołcwe i kuchenne. 
Skład ul. Krótka oM 12 m. 20. 

Mleozarnia Tum, Średnia 30, K.onstanty­
n.owska 17, Prcmenada 34 (SpacerQwa). 
P.oleca SzanQwnej Publiczn.ości, wszel­
kieg.o gatunku nabiał, zawsze świeży 
i wyb.or.owy, oraz prcdnkty wiejskie. 
Ceny Rtale i nizkie. PP. handlującym 
.odpcwiedni rabat. 

Składy narzęd:d chirurgicznych i 
nożowniczych. 

Zygmunt KwaśniewskI PictrkQwska Kr. 35, 
P.oleca w wielkim wyb.orze scyz.oryki, 
n.ożyczki, brzytwy angielskie. Przy skła­
dzie zakład reperacyjny przyjmnje wsżel­
kie reperac'ye llarżęd~i chirnrgieznych 
i ncżowniczych. 

Geometra. 
Władysław StarzyńskI, ge.omotra przysię­

gły. P.ołudniQwa ~ 8. D.ok.onywa wszel­
kie czynn.ości w zakros miernictwa wchc­
dzące, tamże do nabycia plan m. ł~cdzi. 

Zakład KrawieckI. 

Robert Walter O .i zczędncść. Pierwszy 
łódzki zakład reperacyjnc-kra wiecki, 
najpiękniej reperuje, przerabia, nhmje, 
czyści, pierze chemicznie .oraz farbuje 
garderobę męzką. WykQnanie eleganc­
kie i szybkie. Ceny nader umiark.owa­
ne. Ulica Pictrkcwska ~ 126, wejście 
.od ulicy Nawr.ot. 

Skład masła: 

Skład masła O. T. Pcleca ccdziennie świeże 
sł.o śmietankQwe, jak rownlez B.olcne i 
t.oPione. Mik.ołajewMka )& 29 

Skład piwa. 

Łódzki skład ryskiegQ piwa i pcrteru 
Waldschlosschen ul. Barcza )& 3 przy 
SZQsie. Rckicińskiej za m.onQP.olem. Tele­
fQn. Ad.olf Wagner. 

Pracownia haftów. 

Praoownla baftów artystycznych, Klary 
Zajdel, Pi.otrkcwska )& 118. Przyjmuje 
wszelkie rcb.oty w zakres hartn wchc­
dząoe. Aparata kościelne, ch.orągwie ce­
chuwe, także reperuję kQścielne apara­
ta, przerabiam i Qclświezam cho rągwie 

cechQwe. Prac.ownia mcja rencmowana 
kilk.oletnią pracą , zasłllżyła na zupełne 
zaufanie Sz. Publiczności, wyk.onywam 
tak.owe pc m.ozliwie nizkieh cenach. PQ­
lecając się łaskaw ym względ.oin z sza­
cunkiem Klara Zajdel. 

Ważne dla pań. 

Z dniem 1-gQ llltegQ r. b. tak jak dawniej 
sprzedaję t.owary łQkci.owe i firanki 
za gctowkę jak 1'ównież stałym kundma­
nom, .odpQwiedzialnym i za pcręczeniem 
wydaję wyżej w~pcmniane t.ow<ll'y na 
spłatę w ratach umówi.onych, tak samQ 
P.osiadam r.ozmaite resztki wełniane z ro­
żnych fabryk P.o cenal;h bardzo przy­
stępnych. LOdź, ulica S-gQ Andrzeja NA 
10 na parterze Wpr.oMt ul. Promenady. 
Z uszan.owanitlm L. Krykus, 

------~-~.---.... -~-~~. E. HAEBLER i S-ka ("HUTA KARA") -._ ! (róg wó~~·a:a~:ja~~k:o=r~:!~ieńSkiej. 
wieczór. Dla pań .od 5-6 P.o połuduiu. 

I Najlepsze polskie szkło do okien.. 1385-20-8 

~ Niniejszem d.on.osiemy Sz. Qdbi.orc.om, że cen .na przyszły sez.on nie! lU ęzczyznl\ w Hile wieku, z .odp.owiedniem 
~ podwyższamy, i .oddajemy eałk.owity nasz zapas PQ cena eh dawniejszyeh. :lfM lll.wykoztałetuil,m, P08zu , uje zajęeia, kll.-

, Do wyD~j;cia 
I ulica Przejazd Nr. 14 lI!iiiJi: Od 1 lipea r. b. zdwajamy naszą teraźniejszą pr.odukcyę z pOW.odu _ syera, inkasenta, rządcy domu lab tym pc-

~ ukQńezenia budcwy dwóch nQwych duzych piecow. :;: d.obneg.o, m.oże przyjąć przepiMywania lub 
~ iW J prQwadzić akty stanu cywilnegc. Oferty E. Rae bler i S-ka. " ! w redakcyi "Rczwcju" dla K. ll. 325- 1-1 

!fi I Jest d.o spuedani'" stół i sześć krzeseł, ta-'Ii .......... _ ............ . l ul. PiQtrkcwska M 145, m. ;~4-3-1 

I . 

I 
I 
I 

.od 1 kwietnia kilka mieszkań składających 
się z 2 pok.oi i kuchni. Tam rowllież są 
d.o wyn'1.jęcia lckale na kant.ory i składy, 
.oraz l.okal lIajm.owany puez szk.ołę pry­
watną G.oetzena jest dQ wynajęcia c,zę­
ściQW.o lub w całQści .od 1 lipca. 271-3-3 
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I .., 
...­.... ... Sprzedaż za gotówkę i na spłaty częściowe. 

Łóżka żelazne od 3 rb. 35 kop., łózeczka dziellinne, koły~ki, 
wozki, welocypedy, wanny, wanienki, kubły, kloze~y, ma~erace, na­
czynia kuchenn(', kasetki do pieniędzy, oszczędnościowe, meble ogro­

dowe Ud., poleca 

SKŁAD FABRYCZ~Y 137-104-9 

Akcyjnego Towarzystwa Wł Gostyński i S-ka 
Łódź, Piotrkowska .MI 81, 

tamże przyjmują się obs~alunki na roboty konstrukcyjne: okna, drzwi, 
bramy itd . . 

Sprzedaż za gótówkę I na spłaty częściowe. 

IV-klasowy Zakład Naukowy Żeński 

JANINY TYMlENIECKlEJ 
przy ulicy Piotrkowskiej .M 17. 

PROGRAM WYKŁADU GIMNAZYALNY. 
Kursy języków obcych dla uczenie miejscowych po za godzinami szkolnemi. 

Dla osób dorosłych na przystępnych warunkach. 
Za.pisy odbywają się codziennie. Bezpłatna nauka czytania i pisania w niedziele 
i dni świąteczne dla kobiet dorosłych i dziewcząt fabrycznych rozpoczęły się 
od Nowego Roku 1900 przy szkole żeńskiej prywatnej Janiny TymlenleckieJ przy 

ulicy Piotrkowskiej pod .M 17. 

SKŁAD OBRAZÓW i RAM 

= S>O ... 
-c::r ...­

S>O . 

~_ ~ _ "=a.-.:mm.~ .. ~ 
poleca Szanownej Publiczności: 

Obrazy treści r eligijnej różnej wielkości, obrazki do książek, arkuszowe obrazki, krzy­
że srebrne, niklowe i drewniane, lichtarze, oraz krzyżyki, medaliki, koronki, różańce, 
pamiątki do pierwszej Komunii św., książki d~ nabożeństwa, broszury, w ogOle wszystko 
co wchodzi w zakres artykułow religijnych po cenach najniższych 

C. W. HARTMAN, Mikołajewska M 40. 240-9-5 

KANCELARYA 

SZKOtY MUZYCZNEJ 
PIOTRKOWSKA N2 86, 

przyjmuj;; w dalszym eiągu zapisy uczniów na wszystkie instrumenta 
rznięte, dęte i śpiew, lekcye rozłożone na przedobie­
dnie od 9 do 2, poobiednie od 2 do 7, dla uczniów innych 
zakładów nankowych i wieczorne od 7 do 10. Deklamacya 

od godz. 2 do 3. 

ZAGRANICZNY 194- 7-6 

WĘGIEL 
po rb. 1 kop. 25 za korzec franco dom odstawia 

S. H. CIESIELSKI 
ulica Ś-go Benedykta M 35. Telefon M 244. 

" KAUCYONOWANA 
Sala Licytacyjn'!i 

DZIELNA N2 25 
przyjmuje w komis do sprzedania: 

Rozmaite meble, lustra, obrazy, fortepiany, pianina, skrzypce, port jery, firanki, 
lampy, zegary, zegarki, biżuterję, srebra stołowe, urządzenia kuchenne, garderobę dam­
ską i męską i t. p. na bardzo korzystnych warunkach. 

Posiada na składzie: 
Duzy wybOr nowych, eleganckich solidnej roboty mebli jako to: garniturow sa­

lonowych, otoman gdańskich i zwyczajnych, kredensow, szaf, pensjonarek, stołow ja­
dalnych toalet, biurek damskich i męskich, luster, stolikow do kart i t. d. po bardzo 
przystępnych cenach. 

..- Wszelkiego rodzaju resztki przyjmuje w komis i do sprze-
dania. 1452- 52- 16 

..... Patenty na wynalazki ~ 
wyrabia sprzedaje we wszys~kich krajach Międzynarodow6 Biuro Patentowe i Techni· 
czne J. Brandt i G. W. Nawrocki. Właściciele firmy: A.. Miihlo i W. S. 

Ziołeckl w BERLINIE, W. A.. FRYDERYKOWKA 874 

REJENT 
b.sędzia wydziału hypotecznego 

sądu Okręgowego płockiego 

Piotr Milewski 
otworzył kancelaryę w m. Pabianicach 

przy ulicy ZamkoNej w d()mu Rozenfelda 

pod NI! 419. 266-3-3 

KLEJ i ŻEL'ATYNA 
skład fabryc7lny 

Pierwszej Warsz. Fabryki żelatyny i kleju 

W-c b Szwede, Górski, Wolmer i S-ka 
poleca 

Ludwik Gliiek 
Łódż, ul. Zielona M 5. 

261-6-5 

Na[rouy r~. ~o 
w niedzielę między 5-8 wieczorem zgu­
biono na ul. Skwerowej, Dzielnej, Piotr­
kowskiej lab w tramwaju na Dzielnej ze­
garek damski emaliowany z perelkami fa­
bryki Czapka, stanowiący drogą pamiątkę. 
Uczciwy znalazca zechce zwrócić takowy 
na ul. Skwerową ~ 18 m. 5 za powyź~zą 
nagrodą. 284--3--2 

Potrzebne są zdolne 

Staniczarki i spódniczarki 
ul. Cegielniana N: 38. 

283- 3- 2 

Nowo-otworzona Pracownia pończoch 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres poń­
czosznictwa wchodzące, z właśnej i swej 
wełny, jak również ' podejmnję się nadra­
biania poń<;zoch i wszelkich reperacyi, któ­
re wykonywa z największą akuratńością 

po cenach umiarkowanych. 
Piotrkowska N: 142 m. 12. 

257-10-4 

PRENUMERATĘ PISM 
krajowych i zagranioznych przyjmuje po 

cenach ściśle warszawskich 

Księgarnia "O~wiata" (M. Ettingera), 
Dzielna Nr. II. 254-10-4 

, Sztuczne zęby na podniebieniu I bez, plom­
bowanie chorych zębów w gabinecie dJlnty­

stycznym 

R. LITTW'INA 
Piotrkowska .Ni 108 dom Endego obok p. 
" Heinzla. 

Dla robotników ceny znacznie zniżone. 
199-12-:-10 

--~ ..... 
STOWARZYSZENIE 

Nauczycieli wyz. mojżeszowe~o 
pOlica bezpłatnie nauczycieli i nauczyciel­
ki, zajmujące się przygotowaniem uczniów 
i uczenic do szkOl ogOlnych, jako~eż spe­
·cyalnych zakładów nankowych, następnie 
osoby do samodzielnych zajęli lub tez 
w charakterze korepetytorów i korepety­
~orek. Zgłaszać się mOŻna do lokalu Sto­
warzyszenia (Zielona :ti 11) codziennie 
(oprocz soboty) od 6- 7 wieczor. 

286-12-1 

."."Ii"~"' •• 
~!j~~I~~~~ I 

oddzielne. 3-3 I 
Łódź, Średnia Nr. 41. 

x~ 59 

Askanas, p. adwoka~ przysięgło Cegielnia­
na 15. Sprawy sądowe. Porady praW­

ne. Redakcya kontraktów, wszelkich ak­
tów prawnych, prośb i podań do ws~yst­
kich władz. 1040-3~ 

Ajenci pu~rzebni "Ludwik", t'ołudnioWll 
1i 3. 1203---.9 -

Futro męzkie w dobrym stanie t~nio ~o 
Iprzedania. Wiadomość nlica SrednIa 

MI 20 m. 3, I-sze pię~ro lewa oficyna. 
243-a- d 

Francuzką konwenacyę ofiaruję za lek; 
cye języka rosyjskiego. Oferty dla "Z. 

w redakcyi "ROZWOju". 294- 3-3 --Krosniewickie masło stołowe i kuchenne. 
Skład ul. Kró~ka 12 m. 20. a-3 

'l'łody i zdolny obeznany gruntownie 
lIlw branżach. administracyjnych, sądO­
wych, rejentalnych i kolejowych poszukU­
je odpowiedniego zajęcia. Of6rty w re­
dakcyi "Rozwojn" dla "R. K." 302-4-4 

Nauczycielka poszukuje lekcyi: specyal­
ność matematyka. Wiadolność PIOtr­

kowska .M 69 w biurze Sto Petersburskie-
go Tow. Ubezpieczeń. 304-3-3 

Obiady prywatne. Ul. Przejazd ~ 8 m. 9. 
Mogą być wysyłane do domów. _ 

Obiady prywatne . smaczne i zdrowe, Pl) 
40 i 50 kop. Piotrkowska]i 93 m. 15. 

d.-

Osoba znająca krawiecczyznę poszukuje 
pracy w domach prywa~nych lnb w ma­

gazynach. Ul. Widzewska Ji 127 m. 6. 
319- 3-1 

----- --------- -
Potrzebna zdolna spódniczarka oraz ucze­

nice do pracowni F. Grabowakiej. Ul. 
Wschodnia 1-& 54, 2-gie piętro. 3-1~ 

Potrzebni zdolni czeladnicy introliga\or­
scy do zakładu JozMa Nowackiego oraz 

chłopcy na praktykę. ŁOdź, ul. Zawadzka 
.M 17. 321-3-1 

Profesor paryżanin, drugi dr. ph. Berliń­
liki i Krakowski, wyuczają w kilku mie­

lliącach grnntownie rosyjekiego, polskiego, 
1'rancuskiego i niemieckiego języka i od­
uczają bełkotania. Ulica KrOtka MI 3. 
Przyjmują cały dzień. 5-.2 

Potrzebne są dwie zdolne prasowaczki. 
koszularki i drobiazdziarki. Ul. WidzeW-

ska 1i 10 róg Średniej, pralnia. 3-2 

Potrzebne są zdolne maszynistki. WiadO­
mość "Pierwsza Warszawska Konknren­

cya" ul. Piotrkowska 1i 41. Tamże po-
trzebny zdolny ekspedyent. 312-3·2 

~prr;edam skrzypce stare oryginalne t y­
Orolki w dobrym stanie ul. Golca 27 IJI· 

10. 30i--3--3 

Uczeń szkoły przemysłowej klasy wyższe! 
poszuknje korepetycyi lnb kondycYI. 

Ofer~y w redakeyi "Rozwoju" pod liczbą 
18. 183-d. 

Zaginął pies wyżeł, bronzowy z krótką 
szerścią, znaki: trzy łapy białe na koń­

cach i piersi białe z metalową obrożą, 
wabi się Nero. Proszę odprowadzić na ul. 
Pasaż Sznlca .M 4 m. 7 za nagrodą. 

303-3-3_ 

'J powodu wyjazdu jest do sprzedania 
nm&ła biblioteka, składająca się z 300 
tomów książek, różnyllh autorów, ul. 
Piotrkowska. 1& 115 m. 6. 306- 3-3 

Zaginęła kar~a pobytu na imię Maryanna 
Jęczkowska, , wydana z gminy Rado-

goszcz. 3--3 

Zaginęła 'karta boby tu na imię Jozefa 
Kostalska wydana w magis~racie m. Ło-

dzi. 814-3- 2 

Z powodu wyjaPldu jest do sprr:edania, 
sklep rzeźnicki ul. Przejazd 1ł 51. 

316-3-1_ 

Zaginęła karta pobytu wydana w magi­
stracie m. Łodzi na imię Józefa Stan-

czyk. 322-3-1 

Zaginl\ł paszpor~ wydany z gubernii piotr­
kowskiej pow. laskiego na imię Józefa 

Oleinika. 3!3-3-1 

Zaginęła karta pobytu wydana z gminY 
Brzeźno pow. sieradzkiego na imię Bro-

nisławy Meksa . 315-1-1 
--~-------------------------------z' 'powodu wyjazdu do sprzedania 2 łot: 

ka masywne mallhoniowe z materacaIJI1 

sprę~ynowemi, 2 szafki nocne, umywalnia. 
Ul. S-ej Anny Ji! 19 m. 4. . 318-2-1 

------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------
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Redaktor i Wydawea W. Cząjewskl. W drukarRI "RozwoJu," Piotrkowska" 1I1S 
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